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MARSZAŁEK PIŁSUDSKI POWRÓ- 
CIŁ DO WARSZAWY. 


Warszawa, 11 maja. (PAT.) Dziś o 
godz. 18 pociągiem pospiesznym po- 
wrócił do Warszawy z Wilna, Marsza- 
lek Polski, Józef Piłsudski. Na dworcu 
Gł witali p. Marszałka członkowie 
Rządu z Prezesem Rady Min. na czele, 
szef gabinetu wojskowego oraz adju- 
tanci. Po powitaniach p. Marszałek od- 
jechał do Belwederu. 


MARSZ. SZYMAŃSKI ZWIEDZIŁ PO 
LA BITEW POD VERDUN. 


Verdun, 11. maja. (PAT.) Marsza- 
łek Szymański złożył wizytę merowi 
miasta dep. Schleiterowi i zwiedził 
pola bitew w okolicy Douamont, po- 
czem odjechał z powrotem do Paryża, 

—— 
PARYŻ ZŁUŻYŁ HOŁD JOANNIE 
D'ARC. 


Paryż, 11. maja. (PAT.) Cały Pa- 
ryż oddał dziś rano hołd Joannie d“ 
Arc, dekorując domy i składając wień 
ce u stóp pomnika świętej. O godz. 9. 
rano premier Tardieu złożył pod po- 
mnikiem wieniec w imieniu rzadu, 
W czasie składania wieńca oddziały 
wojskowe oddały honory. następnie 
odbyła się defilada oddziałów b. kom 
bałantów i stowarzyszeń patrjotycz- 
nych. Delegacje poszczególnych orga- 
nizacji złożyły u stóp pomnika wień- 
ce. W uroczystości tej wzieły udział 
liczne tłumy publiczności. 
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BRANO | Grani 


Paryż, 11. maja. (PAT.) „Briand 
odjechał dziś do Genewy. 


Rzym, 11. maja. (PAT.) Grandi 


Rok XXi. 


odjechał wczoraj wieczorem do Gene- 
wy. 
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W MSZawie 


DOMAGA SIĘ OBNIŻENIA ODSETEK ZA ZWŁOKĘ POBIERANYCH 


PRZEZ KASY 


Warszawa, 11. maja. (PAT.) Komi- 
sja Polityki Socjalnej Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Warszawie, wy- 
powiedziała się na ostatnio odbytem 
posiedzeniu za koniecznością, poezy- 


CHORYCH. 


nienia starań o obniżenie wysokości 
ndsetek za zwłokę, pobieranych przez 
kasy chorych. Jak wiadomo, kasy cho 
rych dotychczas utrzymują stopę 24 
procent. 


Dip zymi požar w Łodzi. 


SPŁONĘŁA FABRYKA WŁÓKIENNICZA WART. 1% MILJONA ZŁOT. 


Lódź, 11. maja. (PAT.) Nocy dzi- 
kiejszej pożar zniszczył w Łodzi Zakła 
dy Włókiennicze H. B. Litwin. Akeja 
ratunkowa trwała przeszłe 6 godzin. 


Straty oceniane są na półtora miljona 
złotych, Wskutek pożaru kilkuset ro- 
| botników straciło pracę. 


POBYT MINISTRA WĘG. KLEBELS- 
BERGA W WARSZAWIE. 

Warszawa, 11 maja. (PAT.) Dziś 
o godz. 7 rano przybył do Warszawy 
węgierski minister oświaty dr. Kuno 
baron Klebelsberg w towarzystwie sze 
fa wydziału kultury i sztuki dra Zol- 
tana Maggayry. Na dworcu głównym 


powitali gościa przedstawiciele Mini- 

sierstwa W. R. i O. P., M. S. Z. i człon 
kowie poselslwa weciodzkieco z aita- 
ches Balassym na czele. Przedpołu- 
dniem minister Klebelsberg złożył o- 
ficjalne wizyty. Po zwiedzeniu Stare- 
| go iMasta, gość węgierski podej)mowa- 
ny był przez ministra Czerwińskiego 


wytosi kawa. Liczne czasop sma. 
czorem fenomen. program K A 
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śniadaniem w Hotelu Enronejskim, na 
którem było obecnych około 20 osób. 
O godz. 17 charge d,affaires wę- 
gierski Balassy podejmował w saio- 
| poselstwa ministra Klebelsberga 
m a Na przyjęciu tem, byli obec- 
ni minister Gzerwiński, podsekretarz 
stanu Wysocki, wyżsi urzędnicy mini- 
sterstw W. R. i O. P. i M. S. Z., świat 
naukowy, artystyczny, prasą i inni, 
Wieczór spędził minister Klebelsberg 
na przedstawieniu w Teatrze Wielkim. 
U 
NOWY ODDZIAŁ P. K. 0. W ŁODZI 
Łódź, 11. maja. (PAT.) Dziś o g. 
12 w południe odbyło się uroczyste 
otwarcie i poświecenie nowego od- 
działu P. K. 0. w Łodzi. Na uroczy- 
stość przybyli przedstawiciele władz 
z wojewodą Jaszezołtem na czele oraz 
zaproszeni goście ze sier gospodar- 
czych i organizacji społecznych. 
POZAR LASÓW NA ŁOTWIE. 
Ryga, 11 maja. (PAT) W kilku 
nadleśnictwach wybuchły pożary le- 
śne, które strawiły duże przestrzenie, 
pokryte przeważnie lasem sosnowym. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ ZŁODZIEJA 
KOLEJOWEGO. 

Gdynia, 11 maja. (PAT.) Dziś zna- 
leziono na torze kolejowym z obcięte- 
mi nogami Bronisława Kozłowskiego, 
który podczas biegu pociągu kradł wą 
giel. Jest to już czwarty z rzędu wy- 
padek kradzieży węgla eksportowego 
na torach Gdyni. 
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owania na Górnym Slaski. 


: Prawie 100-procentowy udział wyborców. - 


Wrażenia naszego korespondenta parlamentarnego, któy 
autem objechał cały Górny 


Katowice, 11. kwietnia. (Z) War- 
szawski koresponednt parlamentarny 
„Gazety Poramrtej'* objechał dziś sa- 
mochodem cały Górny Śląsk, aby 
przypatrzyć się wyborom do Sejmu. 
Korespondent Wasz zwiedził większe 
skupienia na Górnym Ślasku, jak 
Bielsk, Cieszyn, Pszezyna, Królewska 
Huta i i. Głosowanie rozpoczęło się 
o godz. 8. rano. Przez całą noc poli- 
cja górnośląska była w pogotowiu, lo- 
kale publiczne były ściśle kontrolo- 
wane, wieczorem ustała zupełnie 
sprzedaż ałkekolowa. W lokalach mie 
wolno było podawać białego piwa. Na 
tomiast wolno było sprzedawać piwo 
ciemne, słodowe 3 proc. Lud śląski 
gorąco wierzący i przestrzegający nie 
dziele, przystąpił od głosowania do. 
piero po nabożeństwach. Agitatorom 
wolno było znajdować się w pobliżu 
drzwi prowadzących do lokali wybor- 
czych, odmiennie od przepisów erdy- 
nacji wyborczej do Sejmu polskiego. 
Również przez całą noe pracowali bar 
dzo silnie agitatorzy, którzy roziepia- 
li afisze 


Ws ólny frant polszi. 


Mimo zwalczających się bardzo sil 
nie i energicznie listy rządowej i li- 
sty Korfantego, listy polskie występs- 
wały jednolicie, jeżeli chodzi © 
wspólną akcję przeciwko liście nie- 
mieckiej. © godz. 4. popołudniu jadąc 
samochodem przez Górny Śląsk mo- 
żna było zauważyć, że wybory miały 
się już ku końcowi, jakkolwiek osta- 
teczną godziną była godz. 8. Wybor- 
cy o godz. 4. oddali mniejwięcej swo- 
je gtosy w 80—90 proc. Województwo 
ślaskie otrzymało pierwszą wiado- 
mość o wyborach w jednym z lokali 
publicznych w obwodzie Pszczyna, 
gdzie na 83 głosujących głosowali 
wszyscy i o godz. 4. popołudniu gło- 
sowanie ukończono. Na Śląsku Cie- 
szyńskim agitacja wyborcza była sil- 
niejsza niż gdzieindziej, zwłaszcza pod 
względem afiszowym. Na Śląsku tym 
pojawiły się fantastyczne i ciekawe 
afisze zielone, które głosiły: „Tylko 
warjat głosuje na listę Korfantego“. 
W Cieszynie bardzo siinie była re- 
klamowana lista PPS. CKW. O godz. 
5. popołudniu wybory były prawie u- 
kończone, Korespondent Wasz w wo- 
jewództwie ślaskiem otrzyma? szereg 
informaeyj, które brzmiały uspokaja- 
jaco, jeżeli chodzi o porządek, bezpie- 
czeństwo i spokój podczas wyborów. 
Urzędnicy województwa przez całą 
noc i dzień sprawdzali wydane zarzą- 
dzenia antialkoholowe, wszystko fun- 
kcjonowało bardzo sprawnie. W ró 
żnych miejscowościach widać było or- 
ganizacje miejscowych komitetów, któ 
DRETTRPONTZTTRTTEOREBESOIEF. [A 
WIESZCZĘŚLIWY WYPADEK KOLE- 

JOWY. 

Katowice, 11 maja. (PAT.) W cza- 
gie przetaczania wagonu kolejowego 
na stacji w Hebziu. uległ nieszczęśli- 
wemu wypadkowi kolejarz Zagrodnik 
Józef. Koła wagonn ucięły mu obie 
nogi. Odstawiono go do szpitala, gdzie 
po upiywie dwóch godzin zmarł, 


rzy chorych, starców a nawet spara 
liżowanych całkowicie przyweziłi do 
lokali wyborczych, 
Wbrew zwyczajom, jakie panują w ca- 


Śląsk 


| 


aby oddać głos. | 


łej Polsce, gdzie udział wyborcow wy* 


nosi przeciętnie 60 proc., na Górnym 


Śląsku wynesi prawie 100 proc. 


Wyniki znane bedą dopiero dzis. 


Wyniki wyborów, których przy- 
puszczainy rezultat podaliśmy w po- 
przednim numerze, będą znane dupie 
ro między 4—6 rano. Konkretne wy- 
niki oficjalne będą znane dopiero ju- 
tro w południe. Należy podnieść, że 
uprawnieni do głosowania są wszyscy 
od 21 roku życia. W Cieszyńskiem u- 
prawnionych jest do głosowania 261 
tys, w okręgu katowickim 201 tys. w 
okręgu Królewska Huta 185 tys. Wy- 
borcy wybierają 48 posłów. Już przed 
kilku dniami rozpoczęto w nowym 
wspaniałym gmachu wojewódzkim, 


gdzie rownież mieści się w jednej je- 
go części Sejm śląski, przygotowania 
do stwarcia Sejmu. Także w dniu dzi- 
siejszym trwały rozmaite techniczne 
przygotewania w związku z bliską se- 
sja sejmu. Na całym Górnym Śląsku 
panuje absolutny spokój. Należy rów- 
nież zwrócić uwagę, że głosować mo- 
gli wszyscy przynależni do Górnego 
Śląska, nie brak głosujących, którzy 
przybyli ze Lwowa, Gdańska a nawet 
Wilna. Zainteresowanie wyborami 
jakkolwiek przy spokojnym nastroju 
było olbrzymie, 


Liczba uprawnionych do głasowania. 


Katowice, 12. maja. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym, © godz. 8. rano rozpoczę- 
ly się na terenie województwa śląskie 
go wybory do Sejmu Śląskiego w 3-ch 
okręgach wyborczych. 


1. okręg Cieszyn miasto i powiaw 
Bielsk, miasto i powiat, powiat Ryb- 


| nik, oprócz gmin Bujaków, Hudów, 


Gierałtewice, Panioki i Przysowice, 
liczy 260 796 uprawnionych do głoso- 
wania. 


2. okręg Katowice (powiat i mia- 
sto) oraz gmina Ruda, powiatu Świę- 


tochłowickiego liczy 206.701 uprawnia 
nych do głosowania. 

3. okręg Królewska Huta (miasto 
Król. Huta i powiat Świętochłowicki) 
prócz gminy Ruda, powiat Tarnow- 
skie Góry i powiat Lubliniec liczy 
195.948 uprawnionych do głosowania. 

W czasie wyborów do Sejmu war- 
szawskiego, w roku 1928, głosowało 
sów oddano wówczas 358.700 (62 pre.) 
91.7 proc. uprawnionych. Polskich gło 
niemieckich 200.880 (35.4 proc.). Cen- 
zus wyberczy wynosił wówczas, jak i 
dziś 21 lat. 


„Pokój w Europie wschodniej 


spoczywa w rekach Polski“ 
CIEKAWA ENUNCJACJA ŁO TEWSKIEGO MIN. SPR, ZAGR. 


Berlin, 11. maja (PAT) „Vorwärts“ 
ogłasza artykuł ministra spraw zagrani- 
cznych Łotwy Ziełensa p. t. „Niebezpie- 
czeństwo na Wschodzie“. 

Zielens liczy się z możliwością ruchu 
powstańczego na Ukrainie sowieckiej w 
ceju uzyskania niepodległości. Zdaniem 
autora, Polska nie pozostanie neutralna, 
ponieważ oderwanie się Ukrainy od Ro- 
sji sowieckiej przynieść musi państwu 
pelskiemu wielkie korzyści mocarstwa- 
we. Osłabienie Rosji sowieckiej sskutek 
utraty ziem ukraińskich prawdopodobnie 
popchnęłoby Polskę w Kierunku połącce- 
nia się z KMitwą, aby tą drogą uzyskać 
nowy dostęp do morza bałtyekiezo. Taki 
rozwój sprawy musiałby wciągnać w wir 


wypadków Niemcy i kraje nadbałtyckie. 
Sytuacja ta — kończy autor — wskazuje, 
że klucz do utrzymania pokoju w Euro- 
pie wschodniej w obecnym okresie dzie- 
jowym leży w rękach Polski. 

POKOJOWE TENDENCJE ŁOTWY. 

Ryga, 11. maja (PAT)  Zapytywany 
przez socjałdemokratów w sprawie wy- 
wiadu gen. Radzinsza, minister Zelminsz 
Gświadczył, iż rząd nie solidaryzuje się 
ani z poglądami generała, ani też z po- 
glądami socjaldemokraty Cełemsa, przed- 
stawionemi przed miesiącem na zjeździe 
młodzieży lewicowej oraz podczas debaty 
budżetowej. Polityka Łotwy zakoń- 
czył minister Zelmiasz — jest neutralna 
i dąży do współpracy z sąsiadami. 


sdn rrhowań francusko-wtosiich 


W SPRAWIE MARYNARKI BEZ ZMIAN. 


Berlin, 11. maja. (PAT) O "ozlno- 
wie, jaka się odbyła między Brian- 
dem a Hendersonem prasa niemiec- 
ka dowiaduje się, iż Briand poinfor- 
mować miał przedstawiciela W. Bry- 
tanji o stanie franeusko - włoskich ro- 
kowań w sprawach marynarki wojen. 


nej. Briand miał stwierdzić, że roko- 


| 
| 


wania nie pesuneły się naprzód, że 
jednak ma on nadzieję otrzymania od 
Secialoji dokładnych informeeji co do 
planów włoskich. podezas jego peby- 
tu w Genewie. Briand zauważył, że 
zależy mu bardzo ra jaknajrychiej- 
szem odbyciu nowych rokowań 


P, PREZYDENT NA II. OGÓLNO- 
POLSKIM ZJEŹDZIE MISTRZÓW 
MULARSKICH I CIESIEESKICH. 
Warszawa, 1i. maja (PAT) W rie- 
dzielę, dnia 11. bm. rozpoczęły się dwn- 
dniowe obrady II. ogólnopolskiego Zja- 
zdu Mistrzów Mularskich i Ciesielskich. 

Po uroczystem nabożeństwie uczest- 
nicy zjazdu udali się na grób Niezna- 
nego! Żołnierza, gdzie złożyli "wieniec, 
następnie zaś do sali Rady Miejskiej. 

O godz. 1. popoł. przybył na zjazd 
p- Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki, 
w otoczeniu Prezesa Rady Ministrów Wa 
lerego Sławka, ministra Matakiewicza, 
Prezesa B. G. K. gen. Góreckiego, ko- 
misarza Rządu m. Warszawy  Kawec- 
kiego eraz świty, 

Przewodniczący Zjazdu St. Domaradz- 
ki w serdecznych słowach powitał n, Pre- 
zydenta. 

Z koleji p. Skrzypek wygłosił referat 
pod tytułem „Stan budownictwa w Pel- 
see i przyczyny kryzysu budowlanego”, 

Po referacie p, Prezydent Rzczplitej 
przy dźwiękach hymnu narodowego o- 
puścił salę 

——00—— 
ZJAZD UNJI MIĘDZYPARLAMEN- 
TARNEJ w LONDYNIE. 

Londyn, 11. maja. (PAT.) W Lon- 
dynie zbierze się w tym roku konie- 
rencja Unji Międzypariamentarnej. 
Sesja wyznaczona jest na czas od 16. 
do 21. lipca. Konferencja zgromadzi 
okolo 1000 delegatów, reprezentują. 
cych 40 parlamentów. 

—o— 
W HISZPANII PANUJE SPOKÓJ. 

Madryt, 11 maja. (PAT.) Agencja 
Fabra została upoważniona do oświad 
czenia, iż wbrew alarmującym pogło- 
skom, rozpowszechnianym zagranicą, 
w całej Hiszpanji panuje najzupelniej- 
szy spokój, co zresztą stwierdzają licz- 
ni korespondenci zagraniczni, odbywa- 
jący po Hiszpanji podróże informacy;- 
na 


ZNACZNA REKONSTRUKCJA RZĄ- 
DU W. BRYTANII 

Londyn, 11. maja. (PAT.) Zapo- 
wiedziana w związku z zakończeniem 
prac komisji indyjskiej Simona re- 
konstrukcja rządu brytyjskiego obej- 
mie nietylko jak dotychczas przewi- 
dywano, ministerstwo kolonji i domi- 
niów, które zamiast lorda Passfielda 
(Sydney Webb'a) objąć ma delegat 
Labour Party w komisji indyjskiej 
Hartshorn, lecz zatoczy szersze kręgi. 
Również drugi delegat Labour Party 
w indyjskiej komisji Simona, major 
Attle wejdzie do gabinetu i obejmie 
tekę ministra górnictwa, 


mm 


W NIEMCZECH CIĄGLE MÓWIĄ 
O NOWYCH WYBORACH. 

Berlin, 11 maja. (PAT) Wczoraj 
odbył się zjazd bawarskiej partji ludo- 
wej. (Przewodniczący irakcji parlamen 
tarnej Leicht referował kwestje poli- 
tyki ogółnej. Powiedział on m, in.: po- 
łożenie, w jakiem znajduje się rząd 
Bruninga, jest jeszcze ciągle ciężkie. 
Jest rzeczą prawdopodobną, iż rychło 
dojdzie do nowych wyborów. 

—— 

372 WYCHODŹCÓW NIEMIECKICH 
Z ROSJI EMIGRUJE DO PARAGWAJU 

Berlin, 11 maja. (PAT.) Z portu 
Bremenhafen odjedzie w dniu 12 ma- 
ja do Argentyny nowy transport u- 
chodźców niemieckich z Rosji w licz- 
bie 372 osób. Wychodźcy po wyłądo- 
waniu w Buenos Aires przewiezieni 
będą do Paragwaju , gdzie mają być 
rozmieszczeni na terenach koloniza- 
cyjnych. 
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INZeDrYWA Z Węgrami 


` Niemcy rem sują z Angjija. 


Lwów, 12 maja. 

Dzień wczorajszy poświęcony był 
P. Z. P. Nowi. Był czas, kiedy t. zw. 
„Dzień związkowy”, urządzany 3-go 
maja, cieszył się nawet wielką wzię- 
łością. Dziś jednak wiele się zmieni- 
do, Brak atrakcji punktowej oznacza 
też momenłalny spadek zainteresowa- 
nia i zmniejszoną frekwencję, tak, że 
właściwy cel tj, zapewnienie kasie 
związkowej funduszów zostaje jedynie 
częściowo osiągnięty. Tak też było i 
we Lwowie, Mecze wczorajsze nie zdo- 
łały zbytnio zainteresować publiczno- 
ści, to też w rezultacie skarbnik P. Z. 
P. Nu będzie zmuszony zadowolić «ię 
bodajże znacznie mniejszym haraczem 
niż w roku ubiegłym. Z tego nauka, 
że lepszy wróbel w garści, niż kanarek 
na dachn i.. należało zgodzić się na 
wycieczkę reprezentacji Lwowa do 
Czerniowiec, a temsamem bez trudu 
zagarnąć zagwarantowaną przez L. O. 
Z. P. N. kwotę. 

Zainteresowanie ogółu sportowego 
Polski skoncentrowało się wczoraj da- 
lej, niż ma boiskach lok. Z niecierpli- 
wością oczekiwano wieści z Budape- 
sztn, dokąd reprezentacja nasza wy- 
brała się po laury a wróci z... cięgami. 
Klęska budapeszteńska jest o tyle przy 
krzejsza, że nastąpiła ona w obliczu 
40.000 widzów przed zawadami Wę- 
gry - Włochy, na których tle popisy 
naszych reprezentantów nie były zda- 
je się zbyt budujące. Przegrana w Bu- 
dapeszcie oraz zwycięstwo Anstrji nad 
Czechosłowacją zepchnęło nas z pierw 
szego miejsca w konkurencji puharo- 
wej, które zajmnją Austrjacy, mając o 
jeden punkt więcej (8). 

Pierwszorzędną sensacją euronej- 
ską było wspomniane wyżej spotkanie 
Włochów z Węgrami w Budapeszcie 
ot. zw. „International - Gup“ tj. puhar 
Europy, w którym uczestniczyły re- 
prezentacje Węgier, Austrji, Czecho- 
słowacji, Włoch i Szwajcarji. Zawody 
niedzielne były finałowe i przyniosły 
nielada niespodziankę. Węgrzy rozgro 
mili Włochów w stosunku 5:0, zdoby- 
wając tem samem puhar ufundowany 
(o ironżo!) przez b. premjera Czecho- 
słowacji dra Svehlę. Jak wielkie zna- 
czenie przypisywano zawodom tym, 
świadczy najlepiej fakt, że rząd wę- 
gierski jako premię dla graczy w razie 
zwycięstwa przeznaczył około 15.000 
zł, a ponieważ związek węgierski do- 
dał ze swej strony około 1.500 zł., więc 
też na każdego gracza przypadnie o- 
koło półtora tysiąca złotych premji. — 
Suma ta jest niczem w porównaniu z 
kwotą, jaką otrzymaliby gracze wło- 
scy, którym zapewniono za zwycię: 
stwo po 5.000 zł. oraz order królewski. 

Niedziela wczorajsza była dniem 
trjamfa środkowo-enropejskiej piłki 
nożnej. W stadjonie berlińskim repre- 
zentacja Niemiec rozegrała najza- 
szczytniejszy swój mecz, Osiągnęła 
ona z zawodową reprezentacją Anglji 
wynik remisowy 3:3. By wynik ten 
należycie ocenić, zaczekać trzeba na 
bliższe dane. W każdym razie dziś już 
stwierdzić należy, że oznacza on wspa 
niały sukces nietylko Niemców, ale ca- 
łego kontynentu. 

Wycieczka Warszawy mo złołe rn- 
no do Niemiec nie przyniosła nam lau- 


rów. W sobotę przegrali reprezentanci 
stolicy z Lipskiem, a w niedzielę uzy- 
skali wynik remisowy z Chemnitz, co 
bynajmniej nie jest równoznaczne ze 
sukcęsem, gdy się weźmie pod uwagę 


porażka Polski 


Budapeszt. Węgry - Poiska 3:1 (1:0) 
Przez cały czas zawodów przewaga 
drużyny węgierskiej, dla której bram- 
ki uzyskali Grining w 10 min. Okara 


stanowisko Chemnitz w miemieckim 
fulbalu. Tak więc dzień wczorajszy 
nie zapisał się złotemi zyłoskami w 
dziejach naszego sportu. 


w Bitd?pe Zele. 


w 78 min. z karnego i Sussa w 62. 
Jedyny punkt dla Polski uzyskał Ko- 
zok w 31 min. Widzów 40.000, Sędzia 
p. Fuchs, 


Reprezentacja Warszawy W Niemczech. 


Lipsk. Lipsk - Warszawa 3:1 (2:1). 
Zawody międzymiastowe, 

Chemnitz. Chemnitz - warszawa 
4:4 (1:1), Zawody międzymiastowe. 


CZARNI-HASMONreA 9:1 (5:0). 

Czarni grając bez Krasickiego, Chmie 
łowskiego, Ozajsta i Sawki 2dnieśli im- 
ponujące zwycięstwo nad Hasmonea, w 
której szeregach zabnakło Redlera, Bo- 
ritza, Schneidra i Parnessa. Jeśli nawet 
wysoką klęskę „niebiesko-białych* zapi- 
sać nałeży w pewnej części na konto b, 
słabo grającego bramkarza, to z drugiej 
strony podnieść i uznać należy skutecz- 
ność gry napadu Czarnych, w którym 
wystąpił Koch, strzelec czterech bramek 
oraz Malerski zdobywca trzech dalszych 
punktów. Dalsze dwie bramki zapisać 
należy na konto Drzymały i Reymana, 
Czarni mieli przez cały czas przewagę i 
już w pierwszej połowie zdobyli pięć 
bramek. Hasmonea ustępowała przeci- 
wnikowi pod każdym względem, grając 
we wszysłkich linjach słabo. Sędziował 
p. Gulicz. 

POGOŃ—LECHJA 2:1(0:0). 

Zawody powyższe omal, że również 
nie zakończyły się sensacją. Pogoń, gra- 
jąc bez Fichtla, Deutsehmana, ilankego 


Bramki dla Warszawy uzyskali Prze- 
ździecki LI dwie, Malik i Pazurek po 
jednej. 


i Kuchara, bynajmniej mie przewyższała 
swego A-klasowego przeciwnika.  Jeśii 
chodzi o agresywność, to była nią w wię- 
kszej mierze Lechja, to też wynik remi- 
sowy odpowiadałby raczej wczorajszemu 
stosunkowi sił, Lechja zaprezentowała 
się z najlepszej strony, wykazując nie- 
tylko zwykłą ambicję, dobry bieg i wy- 
trzymałość, ale teź zaawansowane umie- 
jeętności techniczne, oraz pełne zrozu- 
mienie dla gry kombinacyjmej. Jedynie 
atak tym razem nie bardzo dopisywał, 
guy chodziło. o wykończenie zupełnie do- 
brych akeyj polowych. Dyspozycja strza- 
łowa poszczególnych napastników pozo- 
stawiała niejedno do życzenia, a poza- 
tem miał Sohociński popisowy dzień. Na 
podstawie wczorajszej gry stwierdzić 
można u Lechji znaczny postęp, który 
nie powinien być jednak ostatniem sło- 
wem, 

Gra Pogoni ucierpiała przedewszyst- 
kiem z powodu słabej pemocy, a poza- 
tem i w napadzie nie wszystko działo sie 
nailepiej. W obronie dobrze spisywał się 


} 


2d O.PGGOWY ŻW. 


DIIGOTÓW rezerwy. 


WYBORY NOWEGO ZARZĄDU. 


Ji 
Lwów, 12. maja. 

(ip) Wczoraą zakończył się dwudnio- 
wy Zjazd Związku Oficerów Rezerwy, 
który rozpoczął się w sobotę, i0. bm. 
uroczystą inauguracją w sali ratuszowej, 
przy uczestnictwie przedstawicieli władz 
i stowarzyszeń. Wśród obecnych zauwa- 
żyliśmy gen. Popowicza i gen. Csumọ, 
kom. rządu prof. Nadolskiego, prez, Sa- 
du Woynickiego, im. Wojew. r. Krzywo- 
szyńskiego, prez. kolei Prachtla-Mora- 
wiańskiego. pułx. Krasickiego, pułk. Zu- 
lanfa prez. Obr. Lw. pułk. Baczyńskiego 
iw i. 

Zebranie zagaił prez. Okręgu pułk. 
Zalewski, który po powitaniu obecnych 
wzniósł okrzyk na cześć Rzplitej, rczy- 
dema i Marszałka Piłsudskiego, 

Im. Wcjewody powitał Zjazd r. Krzy- 
woszyński, im. ks. arcyb. Twardowskiego 
ks prałat Librewski, im. wojskowości 
gen. Popowicz, im, miasta kom. prol. 
Nadolski, im. Federacji Zwiazku b. Obr. 
Ojcz. delegat Zarządu Głównego Zw. OÍ. 
Rez. prez. Ryszkiewicz, który przybył w 
zastępstwie gen. Góreckiego. Im. Zw. 
Obr. Lw. przemówił pułk. Baczyński. im. 
Zw. Hallerczyków kpt. Todt, im. Sokoła 


prez. Małaczyński, im. Zw, Strzeleckiego 
dr. Mozołowski. Posiedzenie inaugura- 
cyjne zakończył referat mjra Kryniekie- 
go, wicepr. Okręgu. 

Wieczorem odbył się bankiet w ho- 
telu Krakowskim, 

W dniu wczorajszym odbyła się na 
intencję Zjazdu Msza św. w kościele 00. 
Jezuitów, a następnie obrady w sali ra- 
tuszowej. Po przyjęciu sprawozdania za 
r. ub, udzielóomi Zarządowi absolutorjum 
i dokonano nowych wyborów. Prezesem 
Okr. został wybrany po raz piąty pułk. 
dr. Zalewski, wicepr. mjr. Krynieki i 
pułk. Kuzarski. W skład Zarządu we- 
szli: Akłamowicz, Bodnar, Chechliński, 
Frieser, Grudziński, Hoszowski, Kwiat- 
kowski, Malczewski, Moskwa, Mękarski, 
Przygodzki, Ostaszewski, Kowalski, No- 


wakowski, Postępski, Albinowski, Gór- 
ski, Więckowski, Krzywoszyński, Luba- 
czewski, Gruca, Sawicki,  Wojakowski, 


Przybyłowski. 

Po przerwie obiadowej nastąpiły dal- 
sze obrady, po których uchwalono sze- 
reg wniosków i szereg rezolucyj, poczem 
o godz. 6-tej wieczorem zamknięto Zjazd, 
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SM R... ZMIASJE 
Mauer, Jerzewski dopiero po przerwie 
jeko tako się rozegrał. O ile Pogoń ze- 
chce zebrać jeszcze kiłka punktów, ta 
grać musi conajmniej o 50% lepiej. 
` Bramki dla zwycięzców zdobył Mau- 
rer, punkt honorowy Lechji uzyskał w- 
ostatniej minucie Rusiecki. Sędziował 
p Kurzweil. 
POGOŃ ZDOBYWA PUHAR. 
„WIEKU NOWEGO". 

kozegrany w dniu wczorajszym 
doroczny bieg na przełaj o puhar i że- 
tony Redakcji „Wieku Nowego”, zgro- 
madził na starcie 100 zawodników i 
zawodniczek. Bieg rzoegrano w trzech 
kategorjach: dla pań na trasie około 
1000 m., dla juniorów około 3000 m., 
i senjorów około 9000 m. Wyniki tech- 
niczne biegu przedstawiają się nastę- 
pująco: 

Bieg pań: 1) Borkowecówna (So- 
kół TI) 3.00.9, 2) Pawłówna, 3) „Sta- 
sia' (Lech.), 4) „Iza“ (Lech.), 5) „Ma- 
rysia“ (Lech). 

Bieg junjorów: 1) Zacharski (Kor. 
Kad.) 11.58.38, 2) Izabelski (ZML), 3) 
Kowalik (Lech.) 4) Kaniak (Korp. Kad. 
5) „Slawek“ (Sok. Mac.). 

Bieg seniorów: 1) Garncarz (Pog.) 
35.41.2, 2) Hnatyk (Pog.), 3) Demkow- 
ski (RKS), 4) Dobosz (Pog.), 5) „Ha- 
dusz“ (Korp. Kad.), 6) Brenner (RKS) 
7) Bilkowski (4 Op. p.), 8) Wowkono- 
wicz (Czar.), 9) Albinowski (Pog.), 10) 
Turek ($Czar.). 

Drużynowo Pogoń 58 pkt, 2) Czar- 
ni 77 pkt., 3) 40 pł p. 150 pkt. — Dru- 
żyna Lechji z powodu dyskwalifikacji 
zawodnika została zdekompletowana. 

DZIEŃ PZPN W KRAJU. 

Warszawa. Legja — Repr. Kl. Żyd. 
4:0 (1:0). Bramki dla Legji uzyskali 
Kotkowski trzy i Cichocki jedną. 

Łódź. Hakoah - ŁKIS 1:0 (0:0). ŁKS 
w osłabionym składzie. Jedyną bram- 
kę dla Hakoahu uzyskał Presser. 

ETSG — Turyści 8:1 (1:0). Bram- 
ki dla ŁTSG uzyskali Herbstreich 2 i 
Milde jedną, dla Turystów Stalarski. 

Kraków. Repr. Kl. A. - Repr. KI 
Lig. 1:0 (0:0). 

KUSOCIŃSKI ZWYCIĘŻA 
W KRAKOWIE. 

Kraków 11. maja (Cs) Rozegrany w 
dniu wczorajszym doroczny bieg na prze 
łaj IL K. C. zgromadził na starcie 500 za: 
wodników. Wyniki przedstawiają eię ra: 
stępująco: 1) Kusociński (War.) 10 58.4. 
2) Sawaryn (Pog.) o 30 m. za pierwszym. 
3) Czubak (Wawel). 4) Hartwig (Stad.). 

MECZ LEKKOATLETYCZNY AZS— 

DROR 38:12. 

Lwów 11. maja (Cs) Zorganizowany 
w dniu wczorajszym staraniem obu klu- 
bów mecz lekko-atletyczny pomiędzy 
drużynami AZS. i Droru załwńczył się 
zwycięstwem AZS. w stosunku 58:12. 

MECZ LEKKOATLETYCZNY 

SOKÓŁ MACIERZ—DROR 36:22, 

Lwów, 11. maja (Cs) Rozegrany w 
dniu wczorajszym międzykłubowy mecz 
lekkoatletyczny pomiędzy drużynami ju- 
riorów Sokoła Macierzy i Droru, zakoń- 
czył się zwycięstwem pierwszych w sto 
sunku 36:22. 

WYNIKI ZAGRANICZNE. 

Brdapeszt. Węgry - Włochy 5:0 
(1:0). Wiedeń. Austrja - Czechosłowa- 
cja 5:4 (3:8). Paryż. Czechosłowacja- 
Francja 3:2. Berlin. Anglia - Niemcy 
3:8 (2:1). 
GMIEJGEBNIT: GR E ZAPISAC 


PIORUN ZABIŁ 76-LETNIĄ KO- 
BTETĘ. 

Katowice. 11 maja. (PAT.) Podczas 
ostatniej burzy, jaka przeszła nad No- 
wym Bytomiem, piorun zabił 76-lełnią 
Elżbietę Prnskową, zatrudnroną na 
roli. 


KR R ONIKA NIKA 
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OEG W M BEZWARUNKOWO MAANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
2 ogó: 
TEATR WIELKI, 
Poniedziałek, 12. maja o godz. 7.80 w. 
„Róże z Florydy“ — zniżki ważne. 


Wtorek, 13. maja o godz. 3 popoł. 
„Tańce rytmiczne“ zakładu muzycz. M. 
Reyssówny. 


Wtorek, 13. maja o godz. 7.30 wiecz, 
„Dom Kobiet* gośc. występ zespołu art. 
warszawskiego Teatru Polskiego. 

Ło 
TEATR MAŁY 

Poniedziałek, 12. maja o godz. 7.30 w. 

„Pan Topaz* — zniżki ważne 
X 

WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 

Poniedziałek, 8.15 wiecz. „Miasto Ży- 
dów“, sztuka Cejtlina. Ceny od 1 do 3 zł. 

* 


BIURO KONCERTOWE M, TUERKA. 
Wtorek, 13. maja: Leopold Muenzer, 
pianista. 4490-3 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: Film dźwiękowy ,.Zak;ęta 
rzeka“ oraz Chór Florencki. 

CASINO: „Kochanka Rozwolskiego". 

CHIMERA: „Hultaj*, 

COLLOSEUM: „Pat i Patachon jako 
bankowcy“. 

FATAMORGANA: 
ycu“. 

GRAŻYNA: „Miłosna noc skazańca” 
oraz „Pan Wachmistrz na urlopie". 

KOPERNIK: „Władca Sahary". 


„Kobieta na księ- 


LEW: „Cnotliwe dziewczęta“. 

LUNA: „Sportowiec z miłości” i „Ma- 
rjcnetki życia. 

MARYSIENKA: Film dźwiękowy 


4,66 


„Śpiewak z Brodway'u 
OAZA: „Walka o złote runo'. 


PALACE: „Noce w Pustyniach* film 
dźwiękowy. 
PAN: - „Dziewczę z karuzeli“ «raz 


„Miłość w przyrodzie. 


Pasaż: „Sokół prerji". 

POLONJA: „Dziewczyna ze spelunki* 

PROMIEŃ: „Szeherezada*. 

STYLOWY: Janet Gaynor „Aniol 
ulicy". 

UCIECHA: „Pieśń o Atamani“. 


— 


Kronika poliegina: 


(—)W aresztach policyjnyen spoczęli 
wczoraj: Józef Celiński i Leizor Schech- 
ter za kradzież mebli z magazynu meblo- 
wego przy ul. Słonecznej, Bernard Lan- 
des i Mozes Akser za kradzież z wła- 
maniem da sklepu z ubraniami Biny 
Pisther, Karol Klarenbach za liczne kra- 
dzieże w VI. kom. PP., Ozjasz Schrager 
przytrzymany na gorącym uczynku wła- 
mania do mieszkania Jakóba Sollaka 
przy uł. Potockiego 11a. Marja Buzek, za 
kradzież bucików z otwartego mieszka- 
nia na szkodę Julji Kowalczuk, Teodor 
Zuków za kradzież. Dawid Pechman po- 
szukiwany przez $. O K, w Rzeszowie, 
Samuel Frost za usiłowaną kradzież port- 
felu na Wałach Hetmańskich, oraz Frna 
Brenner, jako poszukiwana za kradzież. 

(—) Ucieczka 9-letniego chłopca. Ste- 
fanja Pokorska zam. Modrzejewskiej 3, 
doniosła policji, że onegdaj syn jej 
9-letni Tadeusz, wydalił się z domu i do- 
tąd nie wrócił. 

(—) Wojowniczy dozorca. Stanisława 
Panasiewicz, zam. Źródlana 7, doniosła 
policji, że wczoraj została napadnięta 
przez dozorcę tej realności Marciakowa, 
który wspólnie ze swoją żoną pobił do- 
noszącą śrubą żelazną po głowie i ca- 
łem ciele, przyczem zniszczył jej . cały 
płaszcz. Panasiewiczową zaopatrzyło Po- 
gotowie ratunkowe, foczem pozostawio- 
no ją w opiece domowej. 


(—) Ogień mieszkaniowy. Wczoraj 
rano w mieszkaniu Benjamina Rosen- 
heima przy ul, Bułgarskiej 8, wybuchł 


ogień spowodowany przez służącą Kata- 
rzynę Pajków w chwili gaszenia przez 
nią primusa. Ogień zniszczył poście] słu- 
żącej oraz różne rzeczy wart. 500 zł. 
Straż pożarna pó przybyciu ogień uga- 


siła. 
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GAZETA PORANNA” 


-DR żyje wieś pi 


z dnia 13. maja 1930. 


iska? 


INTERESUJĄCA IMPREZA POWSZ. ZWIĄZKU TEATRÓW I CHÓRÓW 
LUDO WYCH. 


Lwów, 12 maja. 

(jp) Zasłużony w pracy nad orga- 
nizowaniem życia kulturalno - oświa- 
towego na wsi Związek Teatrów i Qlró- 


|rów Ludowych, założony przed laty 


20 we Lwowie, obejmuje już dziś swo- 
ją działalnością całą Polskę. Obecnie 
powstaje znowu na naszym gnuncie 
nowa inicjatywa celem pomnożenia 
sprawności tej instytucji a mianowi- 
cie przed 2 miesiącami ukonstytuował 
Się pod egidą Zarządu Głównego Zwią 
zek powiatowy T. i Ch. Lud., którego 
zadaniem ma być pomoc finansowa 
dla wszystkich kół powiatu Frwowskie- 
go (których jest 21) oraz połączenie 
ich w jednolitej akcji oświatowej. 
Zapoczątkowaniem tej działalności 
jest zawiązanie się pod protektoratem 
p. wojewodziny Gołuchowskiej Komi- 
tetu dla urządzenia na placu Targów 
Wschodnich wielkiego festynu ludo- 
wego, w którym wezmą udział wszyst- 
kie Związki wiejskie powiatu lwow- 
skiego. Festyn ten nie będzie miał nic 
z banalnego charakteru podobnych im 
prez, urządzanych zazwyczaj w mia- 
stach, ale ma być pokazem  dotych- 
czasowego dorobku kulturalno - oświa- 
towego wsi polskiej naszego powiatn z 
wydobyciem wszystkich jej charakte- 


| resowanie w maszem mieście, 


rystycznych właściwości, zwyczajów i 
obrzędów. 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
sali Wydz. Pow. Rady Pow. zebranie 
Komitetu, na którem omówiono w głów 
nych zarysach program tej wieikiej 
zabawy ludowej o charakterze wido- 
wiskowym. Będzie to coś jeszcze bar- 
dziej interesującego jak sceniczne po- 
kazy „Wesela sandomierskiego" lub 
na Kaszubach, bo wszystkie punkty 
programu wykonane naprawdę przez 
włościan, będą jakby na gorącym u- 
czynku przychwyconymi obrazami ich 
życia. M. in. przedstawione będzie 
„Wesele Malechowskie'", które się od- 
będzie w specjalnie na ten zbudowa- 
mej autentycznej chacie, dalej śpiewy 
choralme oryginalnych pieśni ludo- 
wych przez połączone chóry, własne 
orkiestry i t. p. 

Termin urządzenia festynu, który 
bezwątpienia wywoła wielkie zainte- 
ozna- 
czono na miesiąc następny. — Oprócz 
tego omawiano na zebraniu urządze- 
nie zabaw ludowych w Brzuchowi- 
cach i w Pustomytach. 

Ta nowa inicjatywa *w organizo- 
waniu życia kulturalnego naszej wsi 
zasługuje ze wszech miar na uznanie. 


Diywiene w zawodzie złodziejskim. 


ZŁODZIEJE ROZRUSZALI SIĘ I 
Lwów, 12 maja. 

(—) W zawodzie zsodziejskim 
nastąpiło pewne ożywienie, co zna- 
lazło wyraz w kilku kradzieżach po- 
pełnionych w ciągu dnia wczorajsze- 
ga. 

Ub. nocy. dokonano włamania do 
składu żelaza Jakóba  Fleschnera 
przy ul. Lwowskiej 16 i skradziono 
40 pudełek okuć metalowych, 20 tu- 
zinów pilników, oraz 100 okuć mo- 
siężnych wart. 1290 zł. 

Ks. Bogucki Karol, zam. pl. Bene- 


Samobójstwo 52-let. 


Lwów, 12 maja. 

(—) Wczoraj w godzinach pupo- 
łudniowych targnęła się na życie 52- 
letnia służąca Marja Patyczniak, 
zam. ul. św. Piotra 5, przez wypicie 
dużej ilości spirytusu denaturowane- 


Z kraja. 


Wystawa obrazów w Stanisławowie. 
Dnia 11. maja br. otwartą zostala w Sta- 
nisławowie, w sali niebieskiej P. K P. 
wystawa obrazów Zofji Strvjeńskiej. Wy- 
stawa urządzona przez Oddział Polskie- 
go Czerwonego Krzyża Kola Młodzieży 
otwarta będzie przez 3 dni. Dochód prze 
znaczony na kolonje wakacyjne w Pere- 
hińsku. 


m 


Panie | Panowie 


kupujce prawdz we 
Trenchc>aty or:z Demi 
Saison płaszczy tylko w 


American House 
Lwów, Kopernika 5. | 


Ceny znaczne zniżone. 


| 
| 
| 
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POPEŁNILI KILKA KRADZIEŻY. 
dyktyńskim 2, doniósł wczoraj policji, 
że przez okno dostał się do jego mie 
szkania jakiś złodziej i skradł zło- 
ty medal papieski, 25 zł. gotówka 
oraz różne rzeczy wart. 400 zł. — Z 
mieszkania Lotty Hecht zam. przy 
ul. Hermana 5, skradziono wczoraj 
różne rzeczy wart. 500 zł. — Senator 
Wysłouch, zam. Sodowa 12, doniósł 
polieji, że nieznany sprawca skradł 
na jego szkodę z ganku futro wart. 
1000 zł. 


służącej. 


go. Przewioziona przez Pogotowie 
ratunkowe do szpitala, desperatka 
nie odzyskała przytomności i zmar- 
ła. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
był rozstrój nerwowy. 


WAŻNE DLA PP. OFICERÓW RE- 
ZERWY! 

Firma Wittels, Lwów. Rutowskiago 7. 
zawiadamia, że urządziła we własnym 
zakresie wspólnie z wybitnie fachowa 
siłą krawiecka, — Zakład umundurowa- 
nia Oficerów W. P. i wykonuje wykw!nt- 
ne ubiory oficerskie z materjałów pierw- 
szorzędnych fabryk Biełskich biorąc peł- 
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun- 
ktualne wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanowiła firma Wittels, Rutow- 
skiego 7. wykonać mundur oficerszi dla 
reklamy za cenę Zł, 200.—. 4239-7 

im e 

WPISY na trzymiesięczny kurs kra- 
wiectwa damskiego przyjmuje codziannie 
cd 10 do 1 godz. Patronat przemysłowy, 
plac Smolki 1. 3, III. p. 4398-3 


Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec- 
nie zapracować, Chora w całem ciele na 
reumatyzm. skrzywienie, zapalenie sta- 
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawa najskonniejsze 
part Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz- 
czone'. Adres w Administracji. 


E 
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Już w sobotę 
I aństw owej 


kc) 


ciągnienie I. kl. 


Loterji Klasowej 


) Losy po i0 zł. za 1/4, 20zł za 1/2, 
4y.ł za cał 


poleca 
Kol zkturo T. S. L, 
Lwów, Fredry 3. 


0; hód święta francs- 
siego we Lw.wie. 


Lwów, 12 maja. 

(jp) Dzień wczorajszy, jako rocz- 
nicę św. Joanny d'Arc, będącą świę- 
tem narodowem [rancuskiem, uczcił 
Lwów uroczyście przez urządzenie 
w Bazylice archikatedralnej nabożeń 
stwa pontyfikalnego przy uczestnie- 
twie przedstawicieli władz i instytu- 
cyj 1 organizacyj społecznych. Im. 
rządu był obecny wojew. Gołuchow- 
ski, im. wojskowości gen. Pepowicz 
i gen. Czuma, jakoteż liczna repre- 
zentacja korpusu oficerskiego, im. 
miasta wicekom. prof. Obmiński, 
Francję reprezentował konsul Cha- 
stang. Wśród reprezentantów wiadz 
byli obecni m. i. prez. Sadu Wójcie- 
ki, prezes Izby skarb. Polak, prez. 
Prok. Hamerski, prez. kolei Prachtl- 
Morawiański, prez. poczty Moszoro, 
star. grodzki Klotz, komend. P. P. 
Grabowski, r. Kirschner, reprezen- 
tanci Wyższych Uczelni i Konsulo- 
wie państw obcych, Tow. Przyjaciół 
Francji z prez. Dembowskim, repre- 
zentanci Związków i organizacji spo 
łecznych oraz liczna publiczność. Na- 
bożeństwo pontyfikalme w asyście 
licznego kleru Kapituły odprawił ks. 
infułat Zajchowski. 

Po nabożeństwie składali repre- 
zentanci władz życzenia dla zaprzy- 
jaźnionego mocarstwa w Konsulacie 
irancuskim, 


——— 
Otwarcie i poświęce"ie 
Świetlicy strzel. na Lewandówer. 


Lwów, 12 maja. 

(ip) Wczorajszy dzień był niezwy 
kle podniosłą uroczystością w życiu 
Lewandówki z powodu otwarcia i 
poświęcenia Świetlicy | strzeleckiej, 
tamtejszego oddziału Strzelców. 

Uroczystość zapowiedziała o godz. 
«mej rano pobudkę orkiestry, po-: 
czem o godz. 10-tej rano odbyła się 
w kościele parafialnym ureczysta 
Msza św. odprawiona przez miejsco- 
wego proboszczą ks. Pokrywkę przy 
uczestnictwie reprezentantów władz 
i stow. Związku Strzeleckiego ugrupo- 
wanego w szeregach i licznie zebra- 
nej miejscowej ludności. Przy Mszy 
św. odegrała orkiestra 26 pp. utwory 
religijne. 

Po Mszy św. nastąpiło złożenie 
przyrzeczenia przez Oddział Zw. Strz. 
a następnie defilada na Błoniach 
przew szłandarem Okr. Lw. oraz 
przedstawicielami władz, 

Akt poświęcenia Świetlicy, które- 
go dokonał ks. prob. Pokrywka ol- 
był się o godz. 12 w południe również 
przy uczestnictwie władz 1 wojskowo- 
ści. Uroczystość zakończyło wpisywa= 
nie się do Księgi pamiątkowej. 

Wieczorem odbył się w świetiicy 
Raut z zabawą taneczną, 

——po—— 


Lwów, 12 maja. 

Któż z nas nie przypomina sobie 
tego pięknego obrazu z „Małego Lor- 
da“, gdy to wnuk z Ameryki zjawia 
się u wynioslego hrabiowskiego dziad- 
ka, nieruchomego w swym fotelu z 
powodu podagry. Z pojęciem tem mie- 
wąipliwie spotykamy się w naszem 
dziecńmstwie poraz pierwszy, czytając 
tę wspaniałą i maże jedną z najpięk- 
niejszych książek dla miodzieży. Na- 
zwa. podagra prześladuje niekiedy mło- 
dych naszych towarzyszy przez dlugie 
lata, którzy zamęczają swoich rodzi- 
ców prośbą o wyjaśnienie tej niezro- 
zumiałej mazwy. Jest to niewątpliwie 
jedną z przyczyn, dla której tak czę- 
so w ,„Skrzynce zdrowia” zwracają 
się czytelmicy masi o wyjaśnienie tego 
schorzenia. Życzeniu tedy pnześlado- 
wanych rodziców czynimy zadość i 
odpowiadamy zbiorowo. 

Podagra, inaczej zwana dna, albo 
z niemieckiego gichl, jest chorobą roz- 
powiszechmioną, polegającą na trwa- 
łych zaburzeniach w przemianie ma- 
denji, w szezególności kwasu moczo- 
wego. Cechą charakterystyczną tego 
schorziemia jest przeładowanie krwi 
kwasem moczowym, którego sole osa- 
Adzają się w rozmaitych tkankach, naj- 
częściej w chrząstkach, stawach, po- 
chwach, ścięgnach, a niekiedy w skó- 
rze, a nawet ma skórze. 

Przyczyna tej wadliwej przemiany 
materii jest dotychczas niewyjaśniona, 
zalkkoliwiek mamy szereg hipolieź, usi- 
łujących fto schorzenie wyjaśnić. 

Jest nzeczą prawdopodobną, że rolę 
pewną odgrywa dziedziczność, paza- 
tem madmrmr pokarmów mięsnych, o0- 
raz napojów. wryskakowytch. 

Dna może wystąpić jako choroba. 
nagla z gwałtownymi  napadowymi 
bołami w obrzękłych stawach, zwy- 
czajnie małych stawów u słóp lub u 
rąk, z gorączką dochodzącą niekiedy 
do 39 stopni. Chorzy tacy czynią cza- 
sem wrażenie łudzi ciężko chorych. 
Napad tak, bolesny bardzo, zwłaszcza 
przy każdym zuchu, mija po dniach 
kilku. 

Dna wysląpić jednakowoż może w 
sposób przewlekły, bez gwałńtowniej- 
szych ataków. Charakterystyczną nze- 
czą dła tych zmian są złogi kwasu 
moczowego w obrebie stawów nóg i 
rąk, rzadziej wiełkich stawów, wdra- 
dzające się tnzeszczentem przy wyko- 
nywaniu ruchów. Ruchy początkowo 
nie są wyraźnie bolesne, ból ten jed- 
nak występuje w miarę zwiększenia 
się złogów kwasu moczowego, co może 
spowodować daleką idące zniekształ- 
cenia. stawów. 

Nie jest zadaniem naszem omawia- 
nie leczenia dmy, jednakowoż wspom 
nieć należy, jak zapobiedz należałoby 
wystąpieniu tego ciężkiego a przykre- 
go schorzenia. Otóż pnzedewszysłkiem 
należy ograniczyć ilość przyjmowanego 
pokarmu, przyjmować pokarmy proste, 
a nie wyszukane, z ograniczeniem 
mięsa. Pogląd dawny, jakoby człowiek 
chory na dnę nie mógł spożywać mię- 
sa, jest dzisiaj zakwestjonowany ze 
względu na to, że okazało się, iż ludzie 
odżywiający się wyłącznie tylko po- 
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DODATEK TYGODNIOWY „GAZETY PORANNEJ". 


Dna, gicht I podagra. 


karmami roślmuemi, chorują także na 
dnę. Czynnikami mewątpliwemisszko- 
dliwemi są wszelkiego rodzaju napoje 
wyskokowe, a iwięc piwo, wino, & prze- 
dewszystkiem szampan. —  ieczenie 
zdrojowe dokonuje naejednakrotnie u 
chorych na dnę wprost cudów i stąd 
uzasadnionem uznaniem i razpowsze- 
chniemiem cieszą się u nas niektóre 
wody mineralne, używane do picia i 
kąpieli. Do rzędu zdrojowisk przeciw- 
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dnowiych zaliczyć należy w pierwszym 
rzędzie Truskawiec. a dopiero w dal- 
szym rzędzie «nne nasze zdrojawiska, 
jak Druskienmiki i Krynice. Z obcych 
zaś Karłsbad, Vichy i Wiesbaden. 

Podagrą zwyczajnie nazywamy 
dne, występującą głównie w: nogach. 

Dna jest chorabą zmacznie częst- 
szą, aniżeli ogółnie mnamą, przyczem 
napada ona głównie mężczyzn, rza- 
dziej kobiety. Wedle rozmaitych sta- 
tystyk. okazuje sę, że na stu chorych 
mężczyzn na dnę, przypada zaledwie 
jedna kobieta. 


(o o zebach dziecka 


matka wiedzieć pow nna? 


Lwów, 12 maja. 
Utarło się przekonanie, że zęby 
t. zw. mleczne, które i tak trwają krót- 
ki czas tylko w jamie ustnej człowie- 
ka, nie wymagają specjalnej pielęgna- 
cji, mie wymagają opieki lekarskiej i 
mogą ułedz zniszczeniu bez większej 
szkody. Zapatrywianie to jest błędne i 
niejednokrotnie wyrządza dorastające- 
mu ustrojow. wielkie szkody. Ząb zep- 
suty boli często przy przyjmowaniu 
pokarmów, dzicicko to wyczuwa, a 20- 
bawy przed kleszczami dentysty gło 
dzi się i nie zdradza się z chorobą. 
Zęby zepsute dziecka podobnie zre- 
sztą jak dorostycn są siedliskiem naj- 
rozmaitszych schorzeń, działających 
szkodliwie na organizm. Zniszczone 
uzębienie mleczne wywiera wpływ na 
pozostające zęby i temu też należy — 
zdaniem dentystów — częsta przypisać 
późniejsze wadliwe ustawienie zębów. 
Od trzeciego roku życia należy ra- 
no i wieczorem myć zęby dziecka i 
z najmniejszem: uszkodzeniami zgło- 
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sić się do lekarza. Uwagę też zwrócić 
należy ma pierwsze zęby itrzonowe, 
które występują w szóstym roku życia 
i ulegają łatwo zniszczeniu. Uzębienie 
mieczne należy utrzymać tak długo, 
dopóki nie wystąpi uzębienie trwałe. 

Na rozwój zębów wywiera wpływ 
także pożywienie. Jest rzeczą błędną 
podawać dziecku jedynie tylko poży- 
wien miękkie, jak powiadają. dla o- 
chrony uzębienia dziecka. Każdy na- 
rząd rozwija się w walce, a odnosi się 
to też i do zębów « dlatego uważają 
niektórzy dentyści, że najlepszym po- 
karmem dla zębów dziecięcych jest 
skórka chleba. Pażywienie zawierające 
wapno, jak jaja, mleko i Jarzyna przy- 
<czyniają się do należytego rozwoju u- 
zębienia dziecka 

Ilygiena dziecka odnosić się wimna 
do wszystkich jago narządów, a więc 
także i do uzębienia. Niejeden czło- 
wiek ma do zawdzięczenia swój wła- 
ściwy rozwój i zdrowe zęby hygjenie 
uzębienia we wczesnej młodości 


0 starzeniu sie i starości. 


Lwów, 12 maja. 

Badacz angielski Leonard Wiliams 
zastanawia się nad przyczyną wcze- 
snego starzenia się i dochodzi deywnios 
ku, że wina tkwi głównie w mienależy- 
tem adżywiamiu się. Już dawni lekarze 
awracali uwage na ralę, jaką krew od- 
grywa w ustroju czławieka. Badacz 
tem angielski utrzymuje, że przez ob- 
Żarstwo i niestosowne (przyprawiamie 
potraw następuje zachwianie równo- 
wagi cieczy krwi, która pośradniczy i 
reguluje bieg czynności życiawych. — 
Przedwczesne starzemie się ma być 
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następalwem tych zaburzeń. 

Williams wzywa ludzkość do u- 
miarkowania w jedzeniu i utrzymuje, 
że nie operacje odmdładzające Woro- 
nowa przesumą granicę staności, aleu- 
miarkowane jedzenie į czasawie 'posty. 
Staraniem naszem winno być Spoży- 
wanie pokarmów głównie tak, jak nam 
je przyroda dostarczyła, a nie utrnud- 
miać trawienie przez rozmaite rafino- 
wane przyprawy. Umiarkowanie nie 
powimno oczywiście prowadzić do"prze- 
sadv. która organizm 'wyczenpuje. 


O a 


O hartowaniu ciała. 


Lwów, 12 maja. 
Hartowanie ciała stało się od lat 
kilkunastu pojęciem modnem. Wyo- 
brażono sobie, że tą drogą uda. się cia- 
ło  uodpornić przeciwko wszelkim 
schorzeniom. Lekarze i nielekarze do- 
prowadzali prąd ten do przesady, 
pchając niemowlęta pod zimny wodo- 
ciąg, albo też popisując się maszero- 
waniem po mrozie w zwykłym tużurku 
bez futra, czy paita. 
Nadzieje klórə położono w zahar- 


łowamiu, ckazały się przesadne, jak- 
kołwisk przyjąć nraieży, że ustrój za- 
hart rany broni się niewątpliwie ta- 
twiej przed wyn zczeniem, aniżeli u- 


strój chowany w atmosferze cieplar- 
nianej. 
Ogólnych reguł hartowania podać 


nie można. zaznaczyć jednak należy, 
że człowiek hartu: swoje ciało, prze- 
bywając 'w powietrzu czystem i świe- 
żem, uprawiając na wolnem powietrzu 
Sporty, zabawy, długie marsze i to w 
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A ZDROWIE 


każdej godzinie. 

Hartuje też ciało sypianie przy o- 
twartem oknie, nawet i w miastach, 
Okazuje się bowiem, że i powietrze u- 
liczne, jakkolwiek pełne jest kurzu, 
mimo to zdrowsze jest od powietrza 
zamkniętych pokoji. 


Ludzie zmuszeni pracować w zam- 
kniętych ubikacjach, korzystać winni 
z każdej chwili wolnej, by dom opuścić 
ina walnem powietrzu oddać się ru- 
chowi. Zimne powierze do pewnego 
stopnia zastępuje wodę. przyczem jc- 
dnak pamiętać należy, że przesada 
tutaj jest niekiedy bardzo szkodliwa. 
Jeden litr wody bowiem wymaga ty- 
siąc razy więcej ciepła, by ogrzać się 
o jeden stopień, aniżeli litr powietrza. 
Woda zimna nie powinna przekraczać 
10 do 20 stopni, Myć się nią powinno 
o ile możności mana pod tuszem, nie 
dłużej jedmak, jak pół do jednej minu- 
ty. Po zimnem obmywaniu należy o 
ile możności jak najszybciej skórę o- 
grzać przez odpowiednie ruchy, ale 
też przez froterowanie i gruntowne 
wycienanie skóry. 


Skr yn a zdrowia. 


„Matka“ w Kołomyji. Tzw. żołnierze 
ołowiani są przeważnie z cyny a ta nie 
jest szkodliwą. Mimo to radzimy za- 
bawkę ię usunąć skoro dziecko ciągle 
je do ust bierze. 

Pan Sc. W. Lwów. Głowę myć wo- 
dą gorącą i wcierać spirytus. 

„Palacz“, Bursztyn. Odzwyczajenie 
się od palenia leży tylko w rękach pa 
na. Od woli pana zależy, czy pan bę- 
dzie dalej palił, czy też pan dalszego 
palenia zaniecha. Środków na odzwy- 
czajenie się na ogół nie mamy. Próbo- 
wać można cukierkami mentolowemi, 
albo gumą do żucia. Niektónzy zaleca- 
ją smarowanie błony śluzowej 1 pre, 
roztworem azolanu srebra (lapis), pale- 
nie bowiem wtedy zest bardzo przykre, 

Władystaw Z. Drohobycz. Szuka pan 
daleko, a ma pan odpowiednie zdrojo- 
wisko pod nosem. Mamy wrażenie, że 
Truskawiec odpowiada wszystkim warun. 
kom. — Sędzia w Przemyślu, Radziliby- 
śmy raczej Karpaty lesiste, qimiżeli Zako- 
pane. W razie decyzji służymy Panu dal- 
szymi informacjami. „Matka* w Stanisła- 
wo6wie, Dziękujemy za list i za słowa u- 
znania. — Stanisław Z. Lwów. Myśl którą 
pan porusza nie jest myślą nową, speł- 
niają ją do pewnego stopnia tzw. „szkoły 
pomocnicze“. Sprawa dzieci umysłowo 
niedorozwiniętych nie jest u nas jeszcze 
należycie postawiona, W każdym wy- 
padku należałoby ustalić na jakim po- 
ziomie rozwoju zatrzymał się syn paną 
iw tym kierunku ewentualnie kształcić, 
Ludzi tego pokroju znajdują zwykle za. 
trudnienie w rolnictwie i ogrodnictwie, 
Dane któreśmy otrzymali są za szczupłe, 
hy w tej sprawie módz się wogóle wypo» 
wiedzieć. Może byłoby rzeczą wskazaną 
osobiste porozumienie się w tej sprawie 
w redakcji. 


De litościwych sere wwrara sio 2 bia- 
galną prośbą o pomoc wdowa po inży: 
uferze, chora kaleka, znajdująca sią pe 
nader ciężkiej operacji w sicrajnej nędzy, 
a która ma na utrzymaniu czworo 
nych dzieci. Za czyn szlachetny Bóg sta 
krotnie wynagrodzi. Datki przyjmuje ad- 
miejstrecja „Gazety Porannaj" dla „Wde 
wy po inżynierze". (Błiższy adres Z08Ry, 
wst 1edakcji). 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 13. maja 1930. 


Osobliwa bibloteka celulcidowa. 


Lwów, 12 maja. 

(=) Korespondent berliński „New- 
Jork Times“ donosi o projekcie beniń- 
skiej biblioteki państwowej, zmierza- 
jącym do zorganizowania  „bibljoteki 
celuloidowej“, gdzie będą przechowy- 
wane książki sfotografowane i druko- 
wane na 

zwitkn celuloidowym, 
który rozmiarem jest czterdzieści razy 
mniejszy od książki - oryginału. / 

Okoliczność ta nasunęła właśnie 
myśl stotografowamia książek, by uni- 
knąć budowy nowych pawilonów bi- 
bljotecznych. Najrzadsze egzemplarze 
będą nadto wydawane nie w orygina- 
le, lecz w kopji fotograficznej. 

Przy odczytywaniu tych zmniej- 
"'szonych książek posiłkować się będzie 
"czytelnik 

niewielkim aparatem 
ze szkłem powiększającem. Aparat ta- 
ki mieścić się będzie przy każdym sto- 
le. Włożywszy zwitek do aparatu, czy 
tenik może wygodnie usadowić się w 
krześle i studjować słotografowaną 
książkę, 

Podnieść należy pomysłowość pro- 
fesorów niemieckich, ale jeszcze wię- 


Na srebrnym ekranie. 


Kino Marysieńka: „Śpiewak z Brood- 
wayu“. 
Lwów, 12 maja. 
(?) Georg Jessel, czołowy odtwór- 
ca „Śpiewaka z Broodwayu“, ostat- 
niej premiery, to nowa gwiazda Ame- 
ryki. Niepotrzebnie tylko reklamują go 
jako rywala Al. Jolsona. Jolson to sen- 
tymentalny, dojrzały śpiewak, dosko- 
nały zwłaszcza w piosenkach murzyń- 
skich, a Jessel, to młody pieśniarz, 
tryskający humorem, więc typ zupeł- 
nie odmienny. W śpiewaku z Brood- 
wayu ma Jessel wielkie pole do popi- 
su, śpiewa cały szereg piosenck lek- 
kich o miłych melodjach, które zape- 
wne wnet nucić będzie cały Lwów. 
Ujemną stroną tilnu zbyt długie dja- 
logi, których Iwia część publiczności nie 
rozumie. Scenarjusz oparty jest na tle 
życia żydów amerykańskich, a ilustracja 
muzyczna w związku z tem opiera się na 
motywach żydowskich. Prócz „Śpiewaka 
z Brodwayu* wyświetla jeszcze kina 
Marysienka dwa dodatki dźwiękowe. 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 13. V. 1930. 


Z TEATRU. 


„Róże z Florydy“ operetka w 3 aktach 
Leona Falla, opracowanie muzyczne i in- 
strumentacją E. W, Korngolda. 


Lwów, 12. maja. 

„Operetka wiedeńska”, przez niektó- 
rych głoszona jako będąca na wymarciu, 
znowu dała znak silnej żywotności, zapo- 
wiadając nową wiosnę tego działu mu- 
zycznego. 

Naturalnie, że główna to zasługa ge- 
njałnego muzyka Leona Falla, który je- 
szcze niejako po śmierci swej dał je- 
dno z najlepszych swych dzieł, obok po- 
wszechnie znanych „Księżniczki dola- 
rów“ i „Rozwódki*, które mu zjednały 
sławę światową. 

Ostatnią jego operetkę „Róże z Flo- 
rydy“, niedokończoną z (powodu jego 
śmierci (1925), opracował muzycznie i 
instrumentował znany wybitny kompo- 
zytor wiedeński E. W. Korngold, autor 
granej na naszej scenie opery „Zaunar- 
ły gród”, 

Po wysłuchaniu tej muzyki Falla 
musi się przyznać, iż dawno nie słysza- 
ło się muzyki operetkowej, któraby wy- 
kazywała tyle wdzięku i bogactwa in- 
wencji melodyjnej oraz ciekawych po- 


POWYSŁ CIEKAWY, ALE NIEPRARTYCZNY. 


cej ich niepraktyczność. Chodzi ım o 
zaoszczędzenie 


| kosztów budowy nowych pawilonów, 
ale czy slolografowanie setek tysięcy 
książek wraz z kosztem dość drogiega 
— jak wiadomo — celuloidu oraz mnó 
stwa aparatów  powiększających nie 
przewyższy wydatków na pawilony? 


Olbrzymia wygrana. 


WYNOSI PÓŁ MILIONA FRANKÓW, 


Lwów, 12 maja. 
(=). Dzienniki paryskie donoszą o 
olbrzymiej wygrenej, którą stała się 
obecnie sensacją dnia w: stolicy fran- 
cuskiej. W klubie „Atlantic“ zasiedli 
do gry właściciel dóbr, baron Andrzej 
Meliers i bogaty przemysłowiec Ga- 
ston. Bernan, Grano najpierw w baka- 
rata, potem w chemin. Meliers zrazu 
stracił miewiełką sumę. Nagle jednak 
uśmiechnęło mu się szczęście i towa- 
rzyszyło do końca 
w zadziwiający wprost sposób. 
Zacietrzewiomy przeciwnik mimo pro- 
pozycji Mełiersa nie chciał ustąpić, to 
też gra przeciągnęła się do późnej 


mocy. 
Wreszcie śŚmiemielnie znużony i 

zgnębiony Bernam wstał od zieloneyo 
| stolika. Przegrał on po kilkugodzinnej 

grze 

pół miljona franków. < 

Z tego 100 tysięcy wpłacił nastepnego 

dnia gotówką, resztę zaś wyrównał 

bonami i czekami. Meliers dał Bema- 

nowi możność rewanżu. Bernan jed- 

nak boi się próbować znowu walki z 

człowiekiem, któremu tak stale towa- 

rzyszy szczęście w grze. — Sprawa ta 

jest obecnie w Paryżu  pnzedmiotem 
| ogólnych rozmów. 


Fedynek amerykański. 


MŁODY POETA WYCIĄGNĄŁ CZARNĄ GAŁKĘ. 


Lwów, 12 maja. 


(=) Wielkie wrażenie wywołała w 
Londynie tragiczna śmierć młodego, 
lecz wielce utalentowanego poety i pu- 
błicysty, 24-letniego Trmasza Hopwoo 
da, autora poczyinego tomu wierszy e- 


gzotycznych „Malajskim szlakiem". 
Hopwooda znaleziono z tree 
przestrzeloną skrenią = 


w jego mieszkaniu. Nie pozostawił zu- 
pełnie żadnego listu pożegnałnego. — 
Odrazu stwierdzono, że chodzi o samo- 
bójstwo. Nie można jednak było usta- 
lić jego przyczyny. Wszak Hopwood 
był młody, przystomy, utalentowany, 


Premiera autora „Bi 


! tryskający zdrowiem i życiem! Samo- 
bójstwo to było zatem zrazu otoczone 
mrokiem 

tajemnicy. 
Dopiero po kilku dniach rzecz się wy- 
jaśniła. Oto Hopwood na tle miłości ku 
tej samej dziewczynie popadł w kon- 
flikt z dziennikarzem Arturem Loop- 
manem, Oba) rywale zgodzili się na 
pojedynek amerykański. Czarną gałkę 
| wyciągnął Hopwood i — odebrał sobie 
życie... 
Niezwykła ta afera rozeszła się w 
Londynie szerokiem echem. 


„PANIE DOKTORZE, CZY MA PAN CO JEŚĆ?" 


Lwów, 12 maja. 

(=) Świetny dramaturg austrjacki 
autor granej także we Lwowie  „Dja- 
blicy”, Karol Schönherz, wystąpił o- 
becnie na scenie Burgteatru z tenden- 
cyjnym dramatem obyczajowo - Spo- 
łecznym p. t. „Panie doktorze, czy ma 


mysłów co do formy i techniki, jak 
właśnie „Róże z Fłorydyy.  Wyliczać 
piękne ustępy muzyczne jest bezcelowe, 
jeśli się nie chce wymienić wszystkie; 
zwłaszcza drugi akt to arcydzieło mu- 
zyki operetkowej. Duet o różach i pieśń 
księżniczki rosyjskiej, Iriny Naryszkin, 
w tym akcie porywają słuchacza swą 
delikatną wprost mupajającą  melodją, 
która mogłaby być ozdobą niejednej no 
woczesnej opery. Choćby dla tej szero- 
ko zakrojonej oceny warto posłuchać 
tej nowej operetki Falla. W tym samym 
akcie uważny słuchacz znajdzie paro- 
djowaną muzykę jazzbandu, sentymen- 
talnego waka, bosłona i wspaniały tur- 
niej piękności o zabarwieniu międzyna- 
rodowem jako wspaniały dramatyczny 
zespół końcowy. 


W pierwszym akcie zaciekawia prze- 
dewszystkiem przepiękna pieśń rosyj- 
ska i duet zakochanej pary. Finał tego 
aktu tworzy delikatnie instrumentowa- 
na muzyka o żywym rytmie walca i ryt- 
mizowanej muzyce podczas sceny pisa- 
nia ną maszynie. 


Libreciści Willner i Reichert nie za- 
dali sobie zbyt trudu. Wzięli miljonera 
amerykańskiego i zubdżałą wyemijgro- 
waną księżniczkę rosyjską i przy ruty- 
nie scenicznej dali wcale zajmujące li- 
brette 


| pan cv jeść?" („Herr Doktor, haben Sie 
was zu essen?“). 

Dramat ten ilustruje nędzę lekarzy 
| anstrjackich, oraz tych studentów me- 
dycyny, którzy nie posiadają bogatych 
rodziców i w głodowych warunkach 
zdobywają wiedzę medyczną. Autor 


iż 
teatr z niezwykłą starannością wystawał 


irzeba być szczerym i wyznać, 


tę operetkę. inscenizacja p. Tatrzań- 
skiego była wprost doskonała i dawa- 
ła obraz sceniczny chwilami wprost cza 
rujący. Artysta malarz p. Bałk dał pięk- 
ne obrazy dekoracyjne, ałe w ostatnim 
akcie w „Kabarecie rosyjskim" dał ar- 
cydzieło scenicznej sztuki malarskiej, 
Kostjumy p. Linhardtowej zwłaszcza 
podczas turnieju międzynarodowego 
wielce się przyczyniły do uświetnienia 
przedstawienia, kostjumy Miss Austria, 
America i Hiszpanja ogólnie się podo- 
hały. 

Z wykonawców wyróżniła się p. O- 
końska jako księżniczka rosyjska; jej 
liryczny głos należycie uwydatnił prze- 
śliczną muzykę, pojętą w stylu opero- 
wym. Wesołą subretkową rolę Miss Dor- 
rit odtworzyła z humorem p, Korabian- 
ika, P .Wawrzkowicz w roli Armstronga 
zrazu czuł «się obcy, lecz później się 
rozśpiewał i w drugim akcie zyskał u- 
znanie za piękny duet z p. Okońską. Za- 
bawny i ruchliwy był p. Ruszkowski w 
roli sekretarza a wprost niedoścignio- 
ny był p. Tatrzański (dozorca) w ru- 
chach, masce i kostjumie. W mniejszych 
rolach odznaczyła się p. Brzeska i pp. 
Cirin, Hilsenrath, Kopczyński i Szosland. 
Urządzenią sceny dokonał starannie p. 


Stali, 
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pokazuje całą 
sieć intryg i małactw, 

wskutek których uczciwi, nieustosune 
kowani lekarze umierają z głodu, — 
mniej zaś idealistycznie,: a praktycz- 
niej nastrojeni zdobywają posady, pa- 
tenty i pieniądze. Pokazuje dalej „hy- 
pnotyzerkę” - znahorkę, która zarabia 
więcej pieniędzy sztukami magiczne- 
mi, niż uczciwy i światły lekarz... Po- 
kazuje zdolnego doktora, ginącego z 


nędzy i wiele, wiele innych Jaskra- 
wych przykładów... 
Dramat Schónherza przypomina 


utwory sceniczne 19 wieku, które 
istniały dla jakiejś nauki moralnej i w 
których tendencja góruje nad warto- 
ścią artystyczną. Dzieło jest jednak 
bardzo ciekawe i pełne właściwej 
Schónherzowi dynamiki scenicznej. 
Artyści Burgteatru dali w tym dra- 
macie kilka niezapomnianych kreacyj, 
m TK 


Osubliwa ucieczki osłe- 
wienego bardyty. 
Lwów, 12 maja. 
(=). Z więzienia w Berlinie uciekl 
w miewytłumaczony sposób niebenpie- 
czny włamywacz i zbrodniarz niejaki 
Alser. Dopiero teraz udało się stwier- 
dzić, w jaki sposób udało się wym- 
knąć zbrodniarzowi z pilnie strzeżone- 
go gmacku, 
Oto podczas pracy więźniów mapo- 
dwórzu zajechałło 
auto ciężarowe, 


aby zabrać rozmaite stare sprzęty i 
graty, Alser wraz z kilkoma innymi 


więźniami zaczął pomagać przy łado- 
waniu wozu. W pewnej chwili konzy- 
stając z nieuwagi dozorcy, schawał się 
Alner w stojącej już na aucie 

skrzyni drewurianej. 
Auto wkrótce potem odjechało. Dopiero 
teraz zauważono nieobecność więźnia. 

Pozostaje jeszcze: jednak do wytłu- 
maczenia fakt, że Alser mógł niespo- 
strzeżonie na ulicy wydostać się ze 
skrzyni i uciec pomimo ubrania are- 
sztamckiego. Bozpoczęto  gonliwe po- 
szukiwamia za zbiegłym złoczyńcą, — 
Istnieją pewne poszlaki, że Alser 

nie opmścił Berlina, 

lecz że w bezpiecznem schronieniu 
oczekuje, aż się sprawa uspokoi. Alser 
ina ma sumieniu szereg zuchwałych 
włamań do magazynów jubilenskich, 
oraz obrabowanie pewnego bankiera 
berłińskiego. 

Stroną muzyczną kierował artystycz- 
nie p. Górzyński. Szczegóły rytmiczne 
frazowanie i dynamika pod batutą p. 
Górzyńskiego świadczyły o sumienności 
przygotowania i artystycznym smaku 
dyrygenta. 

Wiełki sukces odniosły produkcje 
baletowe układu p. Ciesielskiego. P. Do- 
biecka, nasza znakomita primabalerina, 
i tym razem zachwyciła audytorjum swą 
sztuką tańca, pełnego fantazji estetycz- 
nych ruchów i wdzięku. Czar uroku w 
ruchach, subtelna mimika i uroda wiel- 
ce się przyczyniają do zaokrąglenia ar. 
lystycznej całości, jaką p. Dobiecka dała 
jako Miss Austria i America. Efektowne 
tańce p. Jałowieckiej (Hiszpanja) i p. 
Martówny (Polonia) spotkały się z ży. 
wem unaniem. Specjalnym sukcesem 
cieszył się taniec rosyjski w akcie trze- 
cim, gdzie niewymieniony na afiszu tan- 
cerz dokonywał efektownych ewohucji 
choreografrcznych. 

Publiczność, która na premierze 
szczelnie wypełniła teatr, oklaskirwałą 
wykonawców przy otwartej scenie a po 
drugim akcie dawała serdeczny wyraz 


swemu zadowoleniu z przedstawienią 
długotrwającemi oklaskami. 
W z. Gruder. 
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ZYGZAKI. 
Wielkości Kołiunowa. 


Lwów, 12. maja. 

W Mielcu zdarzyła się — jak już do- 
nieśllśmy — rzecz bardzo przykra: Z 
zatrutych nieświeżem mięsem, kik udzie- 
sięciu wychowanków, jeden stracił ży- 
Ge, a kilku walczy z śmiercią. Władze 
państwowe i sądowe wynajdą zapewne 
winnych i odpowiednio ukarzą. Tragi- 
czny jednak wypadek w Mielcu powi- 
nien zwrócić uwagę władz państwowych 
na fakt, że choć w wielu ochronkach, 
przytuliskach i bursach, zarządzający 
niemi dają od siebie maksimum dobrej 
woli i pracy, to w niektórych instytu- 
cjach, jest dużo — powiedzmy ostrożnie 
— niewłaściwości. Poruszam zaś ten te- 
mat z następujących powodów: 

Wczoraj pewien lekarz powiatowy, 
który przed dwoma |laty przeniesiony 
został na własne żądanie z jednego mia- 
steczka do drugiego, choc w pierwszem 
był lubiany i miał niezłą prywatną pra- 
ktykę lekarską, wyjaśnił mi powody 
swej dobrowolnej translokacji. Skądinąd 
żaś wiem, że szczegóły, które mi przy- 
toczył, nie są ani nieprawdziwe, ani prze- 
jaskrawione. Opowiadał mi zaś, jak na- 
stępuje: 

Pewnego razu na prośbę dyrektora, 
'szczepiłem wszystkich uczniów gimna- 
zjum przeciw szkarlatynie. Dyrektor we- 
zwał mnie, gdyż prywatnie dowiedział 
się że w miejscowej bursie 5 uczniów 
chorych na szkarlatynę, spało w tej sa- 
mej sypialni, gdzie umieszczonych byto 
kilkudziesięciu innych zdrowych chłop- 
ców. Zakaźną tę zreszłą chorobę przed 
dyrektorem  tajono. Przy szczepieniu 
przekonałem się, że najbrudniejszymi ze 
wszystkich uczniów byli właśnie bursa- 
cy, Kiłku między nimi było zawszonych, 
gdyż zapewno od kiłku tygodni nie zmie- 
niali bielizny. Większość chłopców była 
niedożywiona. Zainteresowawszy się 
przy tej sposobności bursą, dowiedzia- 
łem się o niej dużo niepochlebnych rze- 
czy. Tak n. p. chłopcy w tych samych 
salach spali i uczyli się, siedząc z braku 
krzeseł na łóżkach. Nie mając innych 
schowków, brudną bieliznę, razem z 
przysłanym im z domu chlebem masłem 
i słoniną, przechowywali pod poduszką. 
Pomyje i inne obrzydliwości wylewano 
do otwartego rynsztoku na podwórzu. 
Chłopców żywiono marnie. Często byli 
głodni, gdyż na wieczerzę dawano im 
mieraz tylko ziemniaki z kwaszonemi o- 
górkami, Mleko dostawali w niewielkiej 


„GAZETA PORANNA 


w większym kompleksie przy ulicy Zielonej obok rezerwoarów wodocią- 
gowych, szczególnie nallające się na kooperatywy 


sprzedania po niskiej GENIE 


WSPANIAŁE POŁOŻENIE SŁONECZNE 
Na miejscu do budowy cegła, Piasek, worda. — Elektryka w pobliże. 


[ | 
Pi 


Prócz tego w pobłłźn miasta przy ulicy Karpackiej 
parcele na kamienice, 


z dnia 13. maja 1930. 


Dzieci, odżywiane | 


FOSFATYNA 
„FADIERA 


mają zawsze świeże różowe policzki, . dobrze 
rozwinięte. mięśnie-iiuzdrowy wygląd. Es; - 
Niczrównanej „d i 


i „odżywcza jest 
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Dziś w ronedzisłek i julo we wę 
wiorek nieodwołalnie paraz ostatni 


ILE 


A ceny zniżone 


(boczna Zielonej) 


Wiadomość: adw. Gr. Eugeniusz FUMA 


Sykstu:ka 22. 


której mleko sam wypijał. W bursie u- 
rządzano wprawdzie od czasu do czasu 
„Świniobicie', ale chłopcom dawano z 
tego tylko mięso gorsze i kiszki. Co się 
zaś działo z szynkami, polędwicami i 
kiełbasami, o tem mówiono jakoś taje- 
mniczo i niechętnie. Dowiedziałem się 
tylko, że prefekt urządza od czasu do 
czasu u siebie przyjęcia ala miejscowych 


matadorów.  Prefektowi zresztą nieźle 


pał i usługę. Rodzice chłopców, a byli 
to przeważnie vdłościanie, skarżyli się 
przedemną, że chłopcy są często głodni 
i nie mają dostatecznej opieki wycho- 
wawczej, wskutek tego wielki ich pro- 
cent nie otrzymuje promocji. Prefekt 
bowiem, mimo, że w bursie wynajął lo- 
kal na szwalnię dła dziewcząt, wyjeżdża 
prawie co tygodnia na jeden lub dwa 
dni i zostawia chłopców zupełnie bez o- 
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się tylko smmtnie i bojażliwie. 

Po pewnym czasie, jako lekarz po- 
wiatowy, odpowiedzialny za higjenę po- 
dobnych jak bursa instytucyj, zamierza- 
łem zwrócić się do zarządu bursy z żą- 
daniem usunięcia nieporządków, 'Wy- 
perswadowano mi jednak to, jako nie 
prowadzące do celu: sam bowiem prezes 
zarządu wynajął sobie na własną rękę 
realność należącą do bursy i sam sobie 
wyznaczył mimmalny czynsz, a drug? 


czionek zarządu za lokal w bursie, który 


używał, nie płacił, Prefekt zaś bursy de- 
cydował o wszystkiem, choć według sta- 
tutu bursy nie mógł być członkiem za- 
rządu, Reszta zaśsczłonków zarządu była 
albo dobrze zgranymi przyjaciółmi, albo 
ludźmi bojaźliwymi. Gospodarowali zaś 
tak, że majątek bursy w mprzeciągu kil- 
ku lat obciążyli długiem kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. 

Z kolei zwróciłem się do dyrektora 
gimnazjum, który z urzędu powinien 
mieć nadzór nad bursami. Ten wzruszył 
tylko niechętnie ramionami i odpowie- 
dział, że wie dobrze, jak bursa prowa- 
dzona jest niechlujnie zarówno pod 
względem gospodarczym i higjenicznym 
jak i wychowawczym. Ma jednak powo- 
dy do nicingerowania. 

Później dopiero poznałem jel 

Wreszcie, aby być „krytym“ złoży- 
łem na piśmie odpowiednie sprawozda- 
nie i przesłałem je zarządowi bursy i 
dynektorowi gimnazjum. Nie otrzymałem 
na nie odpowiedzi. Ale zaio od tej chwi- 
li wyczułem, że w miasteczku prowadzi 
się przeciwko mnie wałkę cichą a chy- 
trą, Naraziłem się bowiem człowiekowi, 
który choć był notorycznym nierobą, był 
wielkością Koltunowa. Był przecież dy- 
gnitarzem aż w trzech kasach oszczędno- 
ści, członkiem Rady miejskiej i powia- 
towej ,dygnitarzem w „Sokole“ i TSL. 
w Kasie chorych, członkiem Rady Szkol- 
nej powiatowej, Składnicy i t. d., i t. d. 
Życie stawało się dla mnie coraz cięższe, 
ścigano mnie nawet anonimami, domnie. 
sieniami do moich władz przełożonych 
i prokuratury państwa. Wszędzie trzeba 
się było tłumaczyć nawet z maiwno . 
idjotycznych donosów. Dałem za wygra 
ną i postarałem się o przeniesienie. De. 
cyzję moją przyspieszyła konieczność 
zapisania dziecka do gimnazjum, bo i tu 
obawiałem się złośliwości miasteczkowe 
go potentata, Dowiedziałem się również, 
dlaczego dyrektor miał przed mim re- 
spekt: ci co z urzędu mieli wizytować 
gimnazjum i bursę, zajeżdżali do niej. 
Tam spali i jedłi. Prawdopodobnie nie 
zdawali scbie sprawy, na czyj koszt to 
się cziało. 


ilości i to kupowane, podczas, gdy pre- 
fekt bursy na koszt jej trzymał krowę- 


się 


es ole 


Matka jej uśmiechnęła się pobłażliwie i zamie- 
niła z Arystydesem znaczące spojrzenie. Pochlebiło 
mu to. bo oznaczało pewne serdeczne zbliżenie i za- 
ułani: starszej damy. Właściwie stosunek jego do 
pięknej panny był dła niego samego niezupełnie zro- 
zumiałym. Od pierwszej chwili zaczął darzyć An- 
gielki swą szczerą, prawdziwie południową sympa- 
tją, zresztą były one jedynemi kobietami Aix-de- 
Bains, z któremi przestawał całemi dniami, specjal- 
nie jednak adorował Miss Betty, choć nigdy dotych- 
CHASE myślał o małżeństwie. Wiadomem jest, że 
inaczej traktuje małżeństwo Francuz, inaczej An- 
glik i inaczej Amerykanin. Prawdziwy Angło-Sa- 
ksończyk, poznając młodą dziewczynę, zastanawia 
się nad tem, czy będzie ona dlań odpowiednią żoną. 
Zupełnie inaczej postępuje Francuz, uwielbiający 
wszelkiego rodzaju romantyczne przygody. Fran- 
cuz potrafi kochać każdą niemal spotkaną kobietę 
i żyć chwilą teraźniejszą. I taką właśnie miłościa 
typowego Francuza, zapałał Arystydes do Miss Bet- 
ty Errington. 

— Tonnerre de Dieu! — zawołał, gdy wyrazi- 
łem na teu temat swe osobiste zdanie. — Jesteście 
strasznie zabawni, wy. Anglicy. Takiej kobiecie, 
jak Miss Betiy, miłość jest potrzebna koniecznie 


ANCELE BUDI 
| 


w Dbursie powodziło. 
tam ładne mieszkanie. wikt, 


ky 


Miał bowiem 


Świala. n- skarza władzom 


TZ 


god 


T yslyd esa p u j ola 


i oddziaływa ona na nią, jak krople rosy na uśpio- 
ne nocą kwiaty. Jedno uczucie mija, a drugie przy- 
chodzi. Ach, kiedyż wreszcie zaumuy Anglik zrazu- 
mie tę potrzebę? 

Zrozumiałym więc był stosunek Arystydesa 
do pieknej córy ATbionu, która przyjmowała jego 
hołdy z naiwna minką niewinnego dziecięcia. 

— Wówczas wogóle nie myślę o krupierze, — 
rzekła Miss Betty. 

— Czy również nie myśli pani o tych, którzy 
jej przynoszą szczęście? — zapytał Arystydes. przy- 
glądając się z uwagą pięknej pannie. — Wczoraj 
wieczorem włożyła pani do mego banku pięć fran- 
ków... 

— I wygrałam czterdzieści. Gotowa byłam uca- 
łować pana. 

— Czemuż pani nie uczyniła tego? Ach! — wy- 


ciągnał ku niej ramiona. — Ileż ja utraciłem! 


— Betty! — upominała Mme Errington. 

— Niestety, madame, — rzekł Arysłydes, — 
nasza sztuczna cywilizacja jest tyłko poto, aby za- 
bijaś w ludziach wszelkie żywsze porywy. 

-- Wybaczy pan, Monsieur Pujol, — odparła 
sucho Mme Errington, — ale jednakże cywilizacja 
jest również potrzebna. 


pieki. Gay ich pytałem, czemu się nie 
szkolnym., 


sr. 
uśmiechali 


— I ja ze swej strony muszę prosić o wybacze- 
nie, bo oto zbliża się ku nam jeden z przedstawi- 
cieli owej sztucznej cywilizacji. 

Istotnie podszedł do nich szczupły, wysoki męż- 


«. istotnie podszedł do nich 
wysoki mężczyzna... 


szczupły, 


czyzna, a skłoniwszy się głęboko paniom, zdjął 
z głowy białą panamę, odsłaniając dztwnie nie- 
kształtną czaszkę, porośnięta rzadkim, krótko przy- 
strzyżonym włosem. Twarz jego była blada, a mie- 
zwykłego wyrazu dodawały jej dość długie wąsy. 
sztywno zakręcone ku górze i łączące się prawie 
z dużemi, amerykańskiemi okularami. Ubrany był 
(widocznie przez omyłkę kamerdynera, kamerdyne. 
rzy też sa hrdźmi i wołno im się omylić od czasu do 
czasu) w flanelowy garnitur, który może niezdyś 
można było nazwać białym. 


(Rip LN 


Kącik raa;owy, p 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 
Poniedziałek, 12. 
LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał 
12.05-13.00 Koncert płyt gramofonowych, 
17.45 Transmisja muzyki lekkiej z „Ga- 


maan 


stronomji“ w Warszawie, 18.45 Transmi- 
sja z Krakowa: odczyt p. t.: „O ochronie 
przyrody* wygłosi Dr. J. Fudakowski 


19.10 Rozmaitości, komamikaty oraz kon 
cert płyt gramofonowych 19.58 Transmi- 
sja sygnału czasu z Obserwatorjum astro 
nomicznego w Warszawie, hejnału z 
Wieży Marjackiej Av Krakowie 20.06 
Transmisja z Warszawy: Pogadanką mu- 
zyczna 20.30 Koncert międzynarodowy, 
transmisją z Budapesztu do Warszawy, 
Wiednia, Berlina, Pragi, Zagrzebia, Bel- 
gradu — transm. z Warszawy 22.00 Fel 
jeton p, t: „Gody w puszczy”, wygł. p. 
Jam Marchlewski, transmisja z Krako- 
wa, 22.15 Transmisja komunikatów z 
Warszawy 23.00-—24.00 Transmisja mu- 
zyki salonowej z „Oazy“ w Warszawie. 

LIPSK 21.00 Spółcz. pieśni włoskie 
KRÓLEWIEGC 21.30 Koncert na 4 wiolon- 
czelach WROCŁAW 20.00 „Die grossher- 
zogin von Gevolstem'* — op. Offenbacha 
HAMBURG 20.00 Tańce i suity drama- 
tyczne FRANKFURT 20.00 „Der Oberstei- 
ger" — operetka Zellera BUKARESZT 
20.00 Koncert chóru „Carmen“ BERN 
20.30 Wieczór popularny RZYM 21.02 
Wieczór muzyki ludowej i tan. LANGEN- 
BERG 21.30 „Tanz um den Maibaum“ 
dawne tańce ludowe OSLO 20.00 Transm. 
operetki „Rose Marie“ z Teatru Central- 
mego. MEDJOLAN 20.30 „Fra Diavolo“ 
opera Aubera WIEDEŃ 20,00 Recital 
śpiew. Belli Alten Pieśni Brahmsa i Schu- 
manna MUNACHJUM 21.25 Koncert soli- 
stów BUDAPESZT 20.00 Konc. międzyna- 
rodowy symfonja „Faust“ Liszta. KOE- 
NIGSWUSTERHAUSEN 20.00 Muz. hi- 
szpańska, 

Wiorek, 13. maja 1930 , 

WARSZAWA 16.15 Muz. z płyt gram. 
LIPSK 16.30 „Zaczarowany kot“ — ope 
retka Offenbacha. 21.15 Kone, symf. pod 
dyr. Ernsta Praetoriusa. LONDYN 22.45 
Kene. symf. MORAWSKA OSTRAWA 
20.00 Wesele ślaskie. KRÓLEWIEC 20.05 
Konc. popul. WROCŁAW 21.20 Kone. 
kamer. tria Pozmtak. 


D okina „PALĄCE 
za darmo 


maga dziś pójść 


ATLAS, Rynek 45, 

BABAK ZYGMUNT, Wyspiańskiego 19. 
BOCZEOWSKA JANINA, Kurkowa 29. 
BACZYŃSKI ROMAN, Kurkowa 25. 
BARAL, Halicka 16. 


Bilety są do odebrania w Administra- 
eji codziennie między godną 19 a 12 
przedpołudniem. 


4320- Ę 


PENSIONATY 


LEET NESKA: 


MORSZYN gajówka, 5 pokoi z kuchnią 
razem lub oddzielnie z utrzymaniem, 
lub bez na cały sezon do wynajęcia. 
Zgłoszenia: A. Chrapusta, Morszyn. 

4519-3 


ZA POŻYCZENIE jednego tysiąca złp. 
daję 3 tygodnie mieszkanie z utrzyma- 
niem w pierwszorzędnej willi w Tru- 


skawcu. Wiadomość Listopada |. 5. II. 
p. Makowska, od godz. 4—5. 4551-2 
NIEMIRÓW-ZDRÓJ. Pensjonat do wy- 


dzierżawienia Połakuwi (ce). Zgłosze- 
nia: ul. bŁyczakowska 24a, II. p. 
drzwi 6, 4515-2 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 13. maja 1930. 


. Niemców lirój * 


Pierwszorzędny wytworny pensionat 


SANATO 


w uroczem położeniu, poleca piękne sło- 
neczne pokoje z balkonami, holl telef. 
międzymiastiowy, fortepian, bibljoteka, 
kart tennisowy, łazienka, bieżąca ciepla 
i zimna woda. Kuchnia pod kierowaio 
twem pierwszorzędnego kuchmistrza, 
Osobny stół dła djabetyków. — Zamó- 
wienia przyjmuje Zarząd do 
Lwów. ul. Czarneckiego 1. 3 mieszkania 
5 od 3—6-tej, po 16. maja w Niemirowie. 
Ceny przystępne. Prospekty na żądanie. 


4362-6 
DLA LETNIKÓW!  Podleśniów. Willa 
„Nadzieja“ nad Prutem. Pokoje z w 


trzymaniem lub bez od 1. lipca do wy- 
najęcia. Stacja w miejscu między Mi- 
kuliczynem a Tatarowem. Wzniesienie 


650 m.  Dokoła góry okryte lasami 
szpiikowemi, Chomiak, Syniak, Leś- 
m'ów, Grobla, Jawornik. Zgłoszenia: 


Jan Topolnieki, Urząd Skarbowy Tar- 


nopol. 4539-. 
JAREMCZE „Kamień Dobosza* willa 
„Słoneczna“ położona nad Prutem — 


cała w słońcu poleca pokoje z całem 
utrzymaniem od 15. maja przez czer- 


wiec i wrzesień 7—9 zł. dziennie. 
4511-10 


MIESZKANIA: SKLEPY 


32 POKOJE i kuchnia z komfortem I-sze 
piętro, ul .Listopada, przystanek tram- 
wajowy wynajmę zamożnym, za czyn- 
szem z góry. Zgłoszenia list. do Poran- 
nej pod „Nowe mieszkanie“. 4560-2 


GARAŻE tylko dla prywatnych zaraz do 
wynajęcia, Listopada 33. 4521-3 


DO WYNAJĘCIA WILLA  jedno-nie- 
szkaniowa z dużym ogrodem, 9 pokoi 
mieszkalnych, dwa kąpielne, 2 służbo- 
we, kuchnia, pralnia. Centralne ogrze- 
wanie, elektryczność, wszelki nwżliwy 
komiort. Garaże, dwa mieszkania po 
pokoju z kuchnią dla szofera, ozrodni- 
sa. Łaskawe zapytania pod „IIATE* 
do Administracji. 4493 


DLA WSZYSTKICH! 
dlowy Jana Prokesza w Lisku wyucza 
listownie pod gwarancją, 
wieladziedzinną samodzielność 


Konc. Kurs Han- 
zapewniając 
buchał- 
terji, korespondencji, rachunków ku- 
pieckich, nauki o handlu i wexsbtch, 
stenografji. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądać Pi CE 4386-4 


KUBNO:S 
ER ei gy asi p 


J Mf rych 
Z POWODU zmiany ruchu RA ra 
samochodowy sprzedam: 3 pary koni, 
uprząż, kikra wozów ciężarowych, po 
wozów, karetę. Fabryka Blumenfelda, 
Lwów, Hermana 31. 4580-2 


SZPARAGI co dzień świeżo cięte, sprze- 
daje Szkoła Ogrodnicza za rogatką Za 
marstynowską. Od godziny 16—18 z wy 


jąteiem świąt i niedzieli. 4183-15 
KUPIĘ kamienicę we Lwowie. Wkład 


gotówka 4.000 dolarów. Zgłoszenia: 
Krasucka Rafaela, Sanok poste restan- 
te. 4536-3 


DLA DZIECI do lat 15, najnowsze su- 
kienki, ubranka i płaszcze od zł. 20. 
Fabryczny skład „TRYKOT”*, ulica Ha- 
licka 21. 4543-2 


GARDEROBA dla DZIECI z pierwszo- 
rzędnych fabryk zagranicznych i kra- 
jowych. Skład fabryczny „TRYKOT*, 
ulica Halicka 21. 4543-2 


16. maja, | 


PIELUSZKI dla nowordków od zł. 1.15 
oraz kompletne wyprawki „IETRA“ 
po cenach oryginalnie  fabryczaych 
„PRYKOT*, ulica Halicka 21. 4543-2 


WILLA przy ulicy Listopada z wolnem 
sześcio-pokojowem mieszkaniem, peł- 
ny komfort, ogród, sad, cena 8.000 do- 
larów sprzeda Firma „Kontrakt, Ba: 
torego 36. Telefon 76—-46. 4510-3 


POSADY POSZUKIWANE 


MŁODE bezdzietne małżeństwo poszuku- 
je posady do kamienicy w charakterze 
dozorcy z dobremi referencjami. Zgło- 
szenia Małkiewicz, Baionowa 14. = 

UJ". 


STENOTYPISTKA polsko-niemiecka, dłu- 
goletnia praktyka branży drzewnej po- 
szukuje posady, Zgłoszenia pod „Kwa- 
lifikacje* do Adm. 4561-2 


TECHNIK dentystyczny rutynowana siła 
w pracach technicznych (korony lane) 
i operatywnych zmieni posadę od za- 
raz. Oferty, Stryj, skrytka pocztowa 
41. 4563 


POSADY. WOLNE 


PENSJONATY! Kołdra 18 zl, materace 
30.—, poduszka 18.—, prześcieradło ko- 
pertowe 13.—, na łóżzo 6 zł. poleca 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, cbok 
Kina „Apollo“. t201-10 


AKWIZYTORA-SPRZEDAWCY saraocho- 


dów wprowadzonej marki poszukuje 
się dla Lwowa i prowincji. Zgłoszenia 
pod „Automobile“. 1378-5 


UNIEWAŻNIAM indeks 


prawniczy na 
nazwisko Kościówko Stanisław. 
4472-3 


JADALNIE, Sypialnie, Salonowe, biuro- 
we, kuchenne, solidne poleca Spółka 
Rzemiosł Krajowych, Lwów, pl. Hali- 
cki 10. w podwórzu. 4528-5 


FUTRA przechowuje uajstaranniej. — 
Pełne zabezpieczenie. Pracownia 
futer Karola Schijrera, Senatorska 10. 


'Teiefon 69—56. 2557-4 


STANOWISKO samodzielne, uiezależne 
możesz uzyskać kupując los I. kl. Lot. 
Państwowej za 10 zl w kołexturze Jó- 
zefa Hlawskiego, Sosnowiec, 3-go. Maja 


23. — Zamów — zapłacisz po otrzyma- 
niu losu. 2729-7 
SMAKOSZE! 4055 PIWOSZE! 


Randka Metz i Gawrzęwgki 


Boztorea > 32 Codziennie» Fonrert 


Miserujcić 
w GAZEL 
PORANNEJ 


m] 


Nr. 9315 


trecz z robotą zagr. 
Wytwórnia Kamieniarsko-Rzeźbiarska 


BERNARD KOBER 


Lwów, Pilichowska. 
Wykonuje po cenach fabrycznych ne 
miejscu wszeikie roboty Kamieniarskie 
z granitów i labradorów szwedzkich 
oraz krajowych. 1456-40 


Kałdemu bez poręki "TTE 
sprzeda WA TE“ UL. SOBIESKIEGO 14 
firma pp IL Tola Nr. 48-39, 


mE MEBLE 


wszpikiago rodzaju NA  DŁUGOTERMI- 


a NOWE SPŁATY- 


Wi. Piaskowa 15 - ROZSAdJ. 


Rozsady kalafiorów olbrzymów 10 szt. z 
gr, kiel b. wczesny 10 szt. 70 Sr., 
piita b. wczesna Świętojanka 10 gt % 
, kalarepa wczesna 10 szt. 40 gr., ka- 
kresy 30 i 40 gr. Kwiaty letnie i "Ain. 
trwałe jak stokrótki, bratki, pełne gwoź- 
dziki, digitalis, kampanule, delfinium, 
floksy i t. d. od 10 gr. do 70 „r. Szkar- 
lety bluszczowe pnące na okna i kal- 
kony sztuka 1 zł. 20 gr. i 1 zł. 40 gr 
Róże do smażenia i krzaczaste (tytko do 
15 maja można sadzić) szt. 2 zł. Klimatis 
piękne cudownie kwitnące, okrycie na 
mury szt. 10 zł  Rododeidrony kwitnace 
szt. 20 zł. Szkarlety od 1 zł. 20 gr. do 1 
zł. 40 gr. Na prowincję posyła się za po- 
braniem, koszta opakowania 1 zł. 50 gr. 
Do nabycia w willi z czerwonym parka- 
nem z cegły 


Ui Piaskowa 15. 


Magistrat miasta Czertkowa 
ogłasza 


KONKURS 


na wykonanie podłóg twardych deszczul- 
kowych, oraz pieców kaflowych i central 
nego ogrzewania w nowobudującym się 
gmachu ratusza, 

Termin do wmoszenia ofert wiaz 
z planami i kosztorysami upływa z dniem 
i. czerwca 1930 r. 
4586-3 


Do kina „PALACE 


za darmo 
mana fHzię nójść: 


GILEWSKA KAROLINA, Jarosław. 
DĘBICKI MARJAN, Sierakowue. 
DIDUSZKO JAN, Horodysławica. 
Inż. EIENZLER, Żółkizw. 
TRINCZER ANNA, Zniesienie, 

Bilety są do odebrania w Admtnistra- 


cji eodriennie między godziną 10 n i3 
rrzedno!tudniem 


Komisarz rządowy. 


SLE NAKŁAD 


REMARQUE’ U 


CENY OGLOSZEN: Za wiersz t-szpaltowy milimetrowy (azə". 30 mm.) ogłuszanie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 um.), na- 


deslane 40 gr...za wiersz t-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po xronice 45 gr., 


pertuar) 65 gr., za wierez. 


70 gr., drobne bc. cy za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo t2gr.„ matrymonjałne, 


pracy lub posady'3 


za wiersz 1i-szpalt. młtnetrowy tazer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 


milimetrewy 'szer. 60 mm.) w artykuiach 100 gr., za wiersz 1-szpait mftimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej atranie 


korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., din potrzebu 
"gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówką. Cala strona ogłoszeniowa 300 xł., cała strona tekstowa 690- SE cała stroma 


nå- 


główkiem |1-sza) 700 zł. Oglozzonia zamíejacowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszemie osobno stojące i bez numocu" doliczamy, 
ogłoszenie 


25 proc. 
8 łamów fszpałt), 


ziałnośsi za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bomitikujemy. — UWAGA: Kolumny 
tekstowe 4 famy (szpalty). 


" 


A drukarni Wydawnictwa „uaasiy Vorannej", Ska z ogr. udp. pod zarz. J, PŁOCKZEGO wa Lwowie, 


